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UZDROWIENIA
W £OBZIE

Ryszard ¯urowski energi¹
leczy ludzi. Mo¿e ju¿ nied³ugo
jego moc bêdzie s³awiæ Mary
Wroczyñski z Florydy w USA,
która 1 listopada tego roku
dowiedzia³a siê, ¿e trzeba
usun¹æ jej nerkê. W
najstarszej gazecie polonijnej
w Ameryce – “GwieŸdzie
Polarnej” (Nr 21 z 15.10.2005
r.) - przeczyta³a o ¯urowskim.
Wsiad³a do samolotu,
przyjecha³a do Opola i po
kilku dniach by³a w £obzie.

czytaj str. 10 - 11

Œwiêta na ladzie
i na stole

Próbna matura
przedœwi¹teczna

Fina³ akcji
Serce + Œwiêta

Gryficka halówka
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Gazeta Powiatowa

Zdrowych, radosnych Œwi¹t
Bo¿ego Narodzenia, du¿o
prezentów pod choink¹, moc
pozytywnych prze¿yæ ducho-
wych, mi³oœci w domu,
gwiazdki na niebie, intere-
suj¹cych rozmów ze zwie-
rz¹tkami ¿yczy redakcja
Gazety Gryfickiej.

Szanowna redakcjo.

Zbliżają się święta, jak co roku w atmosferze ciepła i miłości siądziemy przy
wigilijnym stole. Niestety, wielu z nas nie będzie miało nawet na chleb!
Smutna jest rzeczywistość.

Jest taka jednak tradycja w Wigilię. Tą tradycją jest dodatkowe nakrycie
dla zabłąkanego wędrowca. Każdy z nas na pewno zna kogoś biednego, nie-
koniecznie z rodziny. Kogoś, kogo można by było choćby zaprosić na talerz
zupy. W tym szczególnym dniu otwórzmy nasze serca dla wszystkich ubo-
gich i biednych. Wszystkim ludziom dobrego serca składam swoje życzenia:

Z serca mego składam te życzenia,
bo z serc ludzkich miłość nasza płynie.
Niech ona dana będzie wszystkim w te święta
I po wieki…
Niech ona nigdy nie przeminie.

Życząc wszystkim tej miłości i wszelkiego dobra w nowym 2006 roku
 dedykuję również wiersz:

Na święta

Gdy będziesz człecze spędzać te święta
W gronie rodzinnym
W atmosferze ciepła i miłości.
Znajdź, choć na chwilę miejsce przy stole
I w sercu, dla tego, co spędza je w samotności.
Może mu kolędę zanucisz, może, choć na chwilę
swym głosem samotność i smutek
Z jego serca wyrzucisz
Nic to Cię nie kosztuje, a w tej danej chwili
Miłość i radość w jego sercu zapanuje. Marek vel Marco

Dlaczego radni nie pisz¹
o dochodach?

- dzwonię z Gryfic. Przeczyta-
łam w waszej gazecie informację z
Urzędu Skarbowego dotyczącą
oświadczeń majątkowych radnych
gryfickich. Trochę jestem niemile
zaskoczona, że radni pracując nie
wpisują swoich dochodów z tytuły
zatrudnienia. Czy to znaczy, że
pracują za darmo? Na pewno nie.
Ponadto w oświadczeniu radnego
Andrzeja Kubalicy napisano, że
prowadzi on działalność wykony-
waną osobiście. Chciałabym prosić
by za waszym pośrednictwem
Urząd Skarbowy odpowiedział na
to pytanie.

Poprosiliœmy Urz¹d
Skarbowy o odpowiedŸ.
Oto ona.

„W związku z zapytaniem, któ-
re wpłynęło do Urzędu Skarbowego
w Gryficach w dniu 9 grudnia 2005r.
Naczelnik Urzędu Skarbowego w
Gryficach informuje, że na podsta-
wie art. 24 h ust. 1 ustawy z dnia 8
marca 1990r. o samorządzie gmin-
nym (Dz. U. z 2001r., Nr 142, poz.
1591, Dz. U. z 2002r., Nr 214, poz.
1806 z późniejszymi zmianami) rad-
ny gminy jest obowiązany do złoże-
nia oświadczenia majątkowego.
Wzór druku, na którym radny gminy
składa swoje oświadczenie majątko-
we został określony w rozporządze-
niu Prezesa Rady Ministrów z dnia
27 lutego 2003r. w sprawie określe-
nia wzorów formularzy oświadczeń
majątkowych radnego gminy, wójta,
zastępcy wójta, sekretarza gminy,
skarbnika gminy, kierownika jed-
nostki organizacyjnej gminy, osoby
zarządzającej i członka organu zarzą-
dzającego gminną osobą prawną oraz
osoby wydającej decyzje administra-
cyjne w imieniu wójta (Dz. U. z
2003r. Nr 34, poz. 282). Osoba wy-
pełniająca formularz oświadczenia
majątkowego jest obowiązana w tre-
ści tego oświadczenia w części A,
punkcie szóstym, ustępie pierw-
szym poinformować o tym, czy w
przypadku prowadzenia działalno-
ści gospodarczej jest ona wykony-
wana osobiście czy też wspólnie z
innymi osobami. Za osobiste wyko-
nywanie działalności gospodarczej
należy rozumieć prowadzenie jej we
własnym imieniu oraz podejmowa-
nie wszelkich decyzji związanych z
prowadzeniem tej działalności. Oso-
biste prowadzenie działalności go-
spodarczej przez radnego gminy nie
oznacza, że nie może on zatrudniać
innych osób, które wykonują okre-
ślone przez niego czynności.”
    Naczelnik Maria Modrzejewska.

Skarga na Stra¿ Miejsk¹
- telefonuję do was, gdyż jest mi niezmiernie przykro jak to Straż Miejska

podchodzi do pewnych spraw. Jestem właścicielem młyna. Zadzwoniłem do
Straży Miejskiej by poinformować ich o fakcie kłusownictwa ryb na rzece
Redze. Rozmawiałem z panem Solowskim, który to powiedział mi, że nie przyj-
dzie do mnie gdyż jest sam. I nikt się nie pojawił. Pytam się, po co jest ta Straż
Miejska? Za co my podatnicy płacimy? Jest tyle ludzi oddanych, szczerych i
chętnych do pracy a oni sobie tak lekceważą.

Zwróciliśmy się z zapytaniem do komendanta Straży Miejskiej w Gryfi-
cach Józefa Stężalskiego czy rzeczywiście tak było. Skontaktowała się z nami
osoba, do której kierowane były zarzuty dzwoniącego do naszej redakcji czy-
telnika. Strażnik Solowski przedstawił nam wersję znacznie różniącą się od tej,
o której informował nas rozmówca.

- telefon mieliśmy od właściciela młyna – było to w połowie października
– mówi strażnik miejski Solowski. Nie było mowy o żadnym kłusowaniu ryb
na rzece. Temat dotyczył zupełnie innej sprawy.

Jak poinformował nas w dalszej rozmowie pan Solowski, właściciel młyna
chciał, by ten przyszedł, bo po jego prywatnym terenie chodzą obce osoby. Nie
ukrywał też zdziwienia, że rozmowa prowadzona była w połowie październi-
ka, a telefon redakcja otrzymała kilka dni temu.

List
do redakcji

MASZ SPRAWĘ
ZADZWOŃ
DO REDAKCJI

GRYFICE
(091) 38 47 153
0507126422
email:
gazetagryficka@op.pl
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Koło Krajoznawczo Turystycz-
ne działające przy Szkole Podsta-
wowej nr 3 w Gryficach zajęło II
miejsce w kategorii szkół podsta-
wowych w Wojewódzkim Etapie
Ogólnopolskiego Konkursu na

Udzielenie wsparcia środowiskom
abstynenckim na terenie gminy Gryfice –
prowadzenie klubu abstynenta to otwarty
konkurs ofert na realizację tego zadania.
Przeznaczona kwota na jego realizację w

Maj¹ drugie miejsce

Roznoszenie
ulotek

Szybko i fachowo

Tel. 0507 126 422

roku 2006 to 15.000 zł. Termin składania
ofert upływa 15 stycznia 2006 roku.

W roku 2005 zadanie realizowało
Gryfickie Stowarzyszenie Klub
Abstynenta „Rega”.        (s)

Kto poprowadzi
Klub Abstynenta?

„Najlepszy Szkolny Klub Tury-
styczno – Krajoznawczy”.

Z tej okazji odbyło się spotka-
nie z władzami miasta, na którym to
obecni byli: Mateusz Olek, Agata
Szymańska, Paulina Nowak, Emilia
Milczanowska oraz opiekun Koła
Beata Szeliga.

Serdecznie młodzieży dziękował
burmistrz Andrzej Szczygieł za pro-
mocję gminy Gryfice oraz za ich pa-
sję. Jednocześnie zachęcał do kon-

tynuacji tej pasji a zarazem hobby.
Jak mówiła opiekunka Koła Be-

ata Szeliga zdobyty puchar to finał
pracy ubiegłorocznej – to m.in.
udział koła w imprezach krajoznaw-
czych. Ponadto młodzież działająca
w kole aktywnie uczestniczyła w
imprezach masowych. Jedną z nich
była impreza organizowana przez
regionalny szczeciński oddział Pol-
skiego Towarzystwa Krajoznawczo
– Turystycznego m.in. w Rajdzie
Jesień. Biorą udział także w spotka-
niach organizowanych przez Klub
Przewodników Turystycznych
„Baszta” w Trzebiatowie – tu rów-
nież zdobyli puchar biorąc udział w
rajdach po Ziemi Trzebiatowskiej.

Koło Krajoznawczo – Tury-
styczne organizuje ponadto wy-
cieczki we własnym zakresie.

- Do Szczecina jest dość daleko
i w takich rajdach często nie może-
my brać udziału, ale za to wędruje-
my sami – mówi Beata Szeliga.

Wędrując po okolicy nie tylko
ją poznają, ale również zdobywają
kolejne punkty do poszczegól-
nych odznak turystycznych. W
trakcie spotkania Mateusz Olek,
Agata Szymańska i Paulina Nowak
prezentowali zdobyte przez siebie
odznaki.        (s)(KARNICE) Ustalone

zostały następujące dzien-
ne stawki opłaty targowej
na rok 2006 w gminie Kar-
nice. Za prowadzoną
sprzedaż w tymczasowych
obiektach handlowych: o
pow. do 4 mkw. - 8 zł; o
pow. od 4 mkw. do 12
mkw.- 12 zł; o pow. pow.
12 mkw. - 15 zł.       (s)

Za 4 mkw. 8 z³
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Powiatowy urz¹d Pracy
w Gryficach 384 35 06; 384 2934;
www.apraca.pl/szgr
dysponuje na dzieñ 19 grudnia br.
nastêpuj¹cymi ofertami pracy

Gryfice
- kierowca kat. D, kierowca kat. C+E
– praca na terenie kraju i za granicą;
spedytor – wyższe (transport lub lo-
gistyka), dobra znajomość j. nie-
mieckiego, mile widziana znajomość
j. angielskiego
- specjalista ds. budowlanych (kie-
rownik ekipy remontowej) – średnie
lub wyższe, staż pracy mile widzia-
ny; specjalista ds. nieruchomości –
średnie, prawo jazdy kat. B; kierow-
ca kat. C – badania lekarskie; specja-
lista ds. marketingu
- szwaczka, krawcowa – precyzyjne
szybkie szycie na maszynach prze-
mysłowych; krojczy – umiejętność
robienia wykrojów, obsługa noża
elektrycznego
- kierowca kat. C+E – podstawowe
lub zawodowe, staż pracy min. 5 lat,
znajomość j. obcego
- żołnierz zawodowy (szeregowy) –
gimnazjalne, sprawność fizyczna,
uregulowany stosunek do służby
wojskowej; podoficer zawodowy –
min. średnie, świadectwo dojrzało-
ści, sprawność fizyczna, uregulowa-
ny stosunek do służby wojskowej
- robotnik budowlany – staż pracy
wymagany ok. 3 lat (umiejętności w
zawodach glazurnika, malarza oraz
montaż płyt regipsowych (praca w
delegacji – woj. zachodniopomor-
skie); operator koparki – staż pracy
min. 2-3 lata, uprawnienia do obsłu-
gi koparki; brukarz, kierownik budo-
wy – staż pracy min. 4 lata, umiejęt-
ności wyceny kosztorysowej; mu-
rarz – płytkarz; ślusarz – spawacz,
pracownik myjni samochodowej,
sprzedawca
- psycholog – wyższe, mile widziany
kurs oligofrenopedagogiki, ̋  etatu –
- pielęgniarka
- drukarz – średnie, staż pracy mile
widziany
- kierowca kat. B, piekarz – dyspozy-
cyjność, osoba z Gryfic i okolic
- fryzjer, koordynator sprzedaży –
min. 1 rok po kursie, ̋  etatu
- sprzedawca
- pakowacz elementów w woreczki
(dyspozycyjność), operator ma-
szyn i urządzeń metalurgicznych
(spawanie, gięcie blachy, znajomość
czytania planów technicznych)
- cukiernik – zawodowe
- fryzjer – zawodowe
- sprzedawca (średnie, obsługa
komputera, dyspozycyjność, komu-
nikatywność, sprzedaż komputerów
i akcesoriów, fakturowanie, rozlicze-

(BROJCE) Dnia 16.12.2005
roku w Szkole Podstawowej w
Brojcach w klasie 0a odbyły się
przedszkolne mikołajki. Ucznio-
wie klasy 0a pod kierunkiem wy-
chowawczyni pani Haliny Gosz-
czyńskiej zaprezentowali dla Mi-
kołaja, rodziców i zaproszonych
gości   jasełka pt.  “Adoracja przy
żłóbku”. Mali aktorzy wspaniale
poradzili sobie z rolami, które im
powierzono. Po jasełkach Mikołaj
rozdał dzieciom paczki i zabawki, 
na które tak bardzo czekali. Tak
wspaniała impreza nie odbyła by
się gdyby nie ofiarność ludzi do-
brej woli, którzy zasponsorowali
słodycze i przekazali pieniądze na
zakup zabawek. Należy tu podzię-
kować: Zdzisławowi i Halinie  Pła-
żalskim,  państwu Wojakowskim,
Ryszardowi Kornetowi, Prezeso-
wi Intermarche, oraz nauczyciel-
kom, które zorganizowały loterię i
zakupiły gry, puzzle, zabawki: pani
Katarzynie Wiśniewskiej, pani
Małgorzacie Kozłowskiej i jej sy-
nowi Piotrusiowi za przekazanie
fantów na loterię, pani Justynie
Wośko – Kawka.  (m)

MIKO£AJ
W PRZEDSZKOLUW PRZEDSZKOLUW PRZEDSZKOLUW PRZEDSZKOLUW PRZEDSZKOLU

(BROJCE) W grudniu do Szkoły
Podstawowej w Brojcach przybyli
przedstawiciele Przedszkolnej
Agencji Fotograficznej „FLESZ” z
Zagórzan. Członkowie tej firmy przy
okazji sesji zdjęciowej zorganizowa-

li dla najmłodszych dzieci wspaniałą
zabawę. Na początku maluchy mo-
gły usłyszeć bajkę o tematyce zdro-
wotnej. Shrek przypomniał dzieciom
o podstawowych zasadach higieny
– myciu rączek, ząbków, owoców.

Potem nastąpiła wspólna zabawa ze
Shrekiem, po której dzieci mogły
sobie zrobić pamiątkową fotografię
ze Shrekiem i jego przyjacielem
Osłem. Jak widać na zdjęciu zabawa
była wspaniała.

Sesja zdjêciowa w Brojcach

(KARNICE) Wyłapywanie bez-
domnych zwierząt domowych na tere-
nie gminy Karnice ma charakter stały i
odbywać się będzie na zgłoszenie inter-
wencyjne, bądź z inicjatywy Urzędu
Gminy, w przypadku wystąpienia za-
grożenia ze strony zwierząt.

Wyłapywaniem objęte będą zwie-
rzęta bezdomne, w szczególności psy,
które uciekły, zabłąkały się lub zostały
porzucone przez człowieka, a nie ma
możliwości ustalenia ich właściciela lub
innej osoby, pod opieką  której trwale
dotąd pozostawały.

Wyłapywanie bezdomnych zwie-
rząt będzie przeprowadzone przez
podmioty posiadające odpowiednie
uprawnienia w tym zakresie, z którymi
gmina Karnice podpisze stosowną
umowę, w przypadku wystąpienia za-
grożenia życia lub zdrowia ludzkiego ze
strony bezdomnych zwierząt oraz
zwierząt rannych lub chorych.

Co najmniej 21 dni przed planowa-
nym terminem wyłapywania zwierząt
bezdomnych, wójt poda do publicznej
wiadomości, poprzez wywieszenie ko-
munikatów na tablicach ogłoszeń Urzę-
du Gminy w Karnicach, informację o:
terminie wyłapywania zwierząt, grani-
cach terenu, na którym będą wyłapywa-
ne, adresie schroniska, w którym zo-
staną umieszczone po wyłapaniu, pod-

miocie wykonującym wyłapywanie.
Wyłapywanie zwierząt bezdom-

nych następować będzie przy użyciu
specjalistycznego sprzętu, bez zada-
wania zwierzętom cierpień.

Zwierzęta poddawane będą oglę-
dzinom weterynaryjnym celem ustale-
nia stanu zdrowia, szczepień ochron-
nych itp.

Bezdomne zwierzęta po wyłapaniu
zostaną umieszczone niezwłocznie w
schronisku dla zwierząt.

Kosztem wyłapania, transportu i
utrzymania w schronisku bezdomnych
zwierząt będą obciążeni właściciele
zwierząt, w przypadku ich ustalenia, w
wysokości wydatków poniesionych
przez gminę i schronisko.

Po upływie 14 dni przetrzymywa-
nia zwierzęcia w schronisku, zwierzę
staje się własnością schroniska, które
decyduje o jego dalszym losie, np. prze-
znaczeniu do adopcji lub poddaniu ste-
rylizacji lub kastracji.

Wyłapane zwierzęta bezdomne, w
ramach zapobiegania bezdomności
zwierząt, mogą być: sterylizowane lub
kastrowane przez lekarza weterynarii,
wydane nowym właścicielom lub opie-
kunom, usypiane przez lekarza wete-
rynarii w przypadku miotów ślepych i
zwierząt chorych, cierpiących, nie ro-
kujących nadziei na wyleczenie.     (s)

ROZWI¥ZALI PROBLEM
BEZPAÑSKICH PSÓW
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nia finansowe)
- operator maszyn – min. 2 lata stażu
- inwentaryzator
- elektryk – uprawnienia elektrycz-
ne, prawo jazdy kat. B
- specjalista obsługi sprzedaży –
min. średnie, obsługa komputera,
osoba komunikatywna – osoby za-
interesowane proszone są składać
dokumenty w PUP Gryfice pok. 33
- sprzedawca – min. średnie, obsłu-
ga komputera
Trzebiatów
- psycholog - wyższe, psychologia
kliniczna
- brygadzista (średnie budowlane),
glazurnik, murarz, kierownik budo-
wy, technolog robót wykończenio-
wych (doświadczenie wymagane.
Praca na terenie kraju)
- technik budowlany (techniczne
budowlane, uprawnienia budowla-
ne, praca w Dziwnowie)
- fryzjer - kierunkowy
- dekarz - kierunkowe, staż pracy
mile widziany
- malarz
- instruktor nauki jazdy kat. „B”
- operator maszyn i urządzeń – zawo-
dowe, staż pracy mile widziany, ak-
tualna książeczka zdrowia.
Szczecin
- ankieter – średnie, obsługa kompu-
tera, komunikatywność. Praca na
terenie Trzebiatowa, Gryfic i Karnic.
Go³añcz Pom.
- kierowca C+E – św. kwalifikacji
Trzebusz
- murarz, tynkarz
P³oty
- spawacz (upr. Metoda 136MAG),
spawacz (upr. podstawowe do spa-
wania półautomatem spawalniczym
(w osłonie gazów ochronnych) –
- sprzedawca - min. zawodowe, staż
pracy mile widziany
- kierowca C+E – św. kwalifikacji,
upr. na dźwig
- mechanik samochodowy - zawodo-
we, min. 5 lat stażu
S³udwia
- operator maszyn drzewnych - śred-
nie
Sowno
- kierowca kat. C+E (świadectwo
kwalifikacji, staż pracy min. 1 rok)
Wyszobór
- kierowca kat. C+E - świadectwo
kwalifikacji
Rewal
- kucharz, kelner
- recepcjonista - dobra znajomość j.
niemieckiego
Niechorze
- kucharz - kierunkowe
Trzêsacz
- kucharz, kelner, kosmetyczka, ma-
sażysta – znaj. j. niemieckiego lub
angielskiego

Od kilku dni „zmotoryzowani”
pacjenci Miejskiego Szpitala w Gry-
ficach zmuszeni są do płacenia za
wjazd na teren szpitala, a dokładnie
za korzystanie ze szpitalnego parkin-
gu. Opłata za jednorazowy “wjazd”
wynosi 1 złoty. (Na całe szczęście nie
każą płacić za wyjazd.)

Już kilka tygodni temu zaczęły się
przygotowania do wprowadzenia
takich właśnie zmian na tym terenie.

W Gryficach na trasie Gryfi-
ce-Płoty doszło do tragicznego
wypadku. 17 grudnia (sobota) br.
O godz. 17.30 kierujący samo-
chodem osobowym marki VW

Golf Kamil L. (lat 22) podczas
manewru wyprzedzania prze-
kroczył linię ciągłą i doprowadził
do czołowego zderzenia z prawi-
dłowo jadącym z naprzeciwka

DZIECKO W SZPITALU,
OJCIEC ZGIN¥£ NA MIEJSCU

samochodem osobowym marki
Honda kierowanym przez Mar-
cina S. (lat 26). W wyniku zde-
rzenia kierujący samochodem
marki Honda Marcin S. poniósł
śmierć na miejscu a jadący z nim
jako pasażer jego 2-letni syn
Kajetan doznał ciężkich obrażeń
ciała. Natomiast kierujący sa-
mochodem VW Golf oraz jadący
z nim czterej pasażerowie odnie-
śli obrażenia ciała i przebywają w
szpitalu w Gryficach. Przybyła
na miejsce straż pożarna zabez-
pieczyła miejsce zdarzenia, odłą-
czyła akumulatory, oświetliła te-
ren akcji, oraz wydostała osoby
ranne przy użyciu sprzętu hy-
draulicznego na zewnątrz pojaz-
du. Droga do zakończenia dzia-
łań przez służby ratownicze była
zamknięta dla ruchu w obu kie-
runkach.

To już nie taki pierwszy wy-
padek w tym miejscu. Kierow-
cy jadący tą trasą chcąc czy
nie muszą zwracać uwagę na
nadjeżdżające z naprzeciwka
samochody a tym samym za-
chować ostrożność. O tragedię
nie trudno tym bardziej, kiedy
dotyka ona dzieci.    (s)

Pacjenci
p³aæcie!

Zaczęło się bowiem od ogrodzenia
siatką wszystkiego siatką.

Miejmy nadzieję, że pieniądze z
tych opłat będą we właściwy spo-
sób spożytkowane, na przykład na
remont drogi wjazdowej do szpitala
bądź owego parkingu, by pacjenci
płacąc za wstęp do niego mogli ko-
rzystać z niego w należyty sposób,
a nie - tylko niszcząc podwozie swo-
jego samochodu. Żwirek
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OFERTY
PRACY PUP

Pustkowo
- operator koparki i ładowarki - staż
pracy wymagany
Pogorzelica
- recepcjonistka (min. zawodowe,
staż pracy mile widziany, dobra zna-
jomość j. niemieckiego), kierownik
sali (minimum średnie, znajomość j.
niemieckiego), ratownik wodny
(uprawnienia), kucharz (staż pracy),
elektryk (upr. do 1KV, staż pracy
wymagany), hydraulik
- pielęgniarka (kierunkowe), recep-
cjonistka (średnie, podstawy nie-
mieckiego), terapeuta
- szef kuchni (min. zawodowe ga-
stronomiczne + upr. kuchmistrza lub
średnie zawodowe gastronomiczne,
staż pracy wymagany min. rok w
zawodzie), kucharz (min. 5 lat stażu),
bufetowy – barman (znaj. j. niemiec-
kiego), pracownik kulturalno –
oświatowy (znaj. j. niemieckiego),
ratownik wodny (uprawnienia), re-
habilitant (uprawnienia) –
Pobierowo
- kosmetyczka (znajomość j. nie-
mieckiego), barman, fryzjer, kelner
(zawodowe lub średnie, staż pracy
min. 5 lat) –
- pracownik kulturalno – oświatowy,
recepcjonistka (znaj. j. niemieckie-
go) - recepcjonista (biegła znajo-
mość j. niemieckiego), opiekunka do
dziecka (pedagogika), kelner (biegła
znaj. j. niemieckiego)
Mrze¿yno
- sprzedawca – kierunkowe
- recepcjonista – j. niemiecki
Lêdzin-Karnice
- fryzjer damsko-męski – min. zawo-
dowe, wykształcenia w zawodzie,
praca w OWS „Sandra”
Wrzosowo
- pracownik do pracy przy koniach
(staż pracy mile widziany)
Brojce
- kierowca kat. D - akt. badania lekar-
skie, staż pracy mile widziany, prawo
jazdy kat. D
 Oœciêcin
- rozbieracz mięsa - min. zawodowe,
staż pracy mile widziany, akt. bada-
nia lekarskie
Œwierzno
- wędzarz - doświadczenie
Cies³aw
- kierowca kat. C+E - świadectwo
kwalifikacji
Miêdzywodzie
- operator koparki
- kierowca kat. C.

W dniach 16, 17 i 19 grudnia br. mło-
dzież w całej Polsce przystąpiła do prób-
nych egzaminów maturalnych. Wszyst-
kie szkoły w tych dniach dały swoim
uczniom możliwość sprawdzenia swojej
dotychczas zdobytej wiedzy, poprzez
napisanie próbnego egzaminu dojrzało-
ści.

Pierwszego dnia – 16 grudnia w
czwartek – maturzyści zmagali się z ję-
zykiem polskim. Jest to przedmiot obo-
wiązkowy – wszyscy muszą “podejść”
do poziomu podstawowego (na normal-
nej maturze w maju). Na próbnych ma-
turach panowały takie same zasady jak
na prawdziwym egzaminie – określony
czas na rozwiązanie zadań (poziom
podst. 170 minut, poziom rozszerzony
130 minut), telefony komórkowe musia-
ły być wyłączone bądź oddane do depo-
zytu, uczniowie siedzieli w pojedyn-
czych ławkach, które rozmieszczone
były w ściśle określonych odstępach,
obowiązywał całkowity zakaz jakich-
kolwiek rozmów na sali. Nieprzestrze-
ganie tych zasad kończyło się zabraniem
pracy maturalnej przez członka komisji
i wyproszeniem z Sali.

Drugiego dnia – 17 grudnia w piątek
– uczniowie pisali egzamin z dowolnie
wybranego języka obcego; mógł być to:
język angielski, język niemiecki, język
francuski lub rosyjski.

Trzeci dzień – 19 grudnia w ponie-
działek – poświęcony był innym przed-
miotom, dodatkowo wybranym przez

zdających; mogły to być: matematyka,
biologia, chemia, geografia, fizyka i astro-
nomia, historia oraz wiedza o społeczeń-
stwie.

Prawdziwa matura sprawdzana jest
przez komisje egzaminacyjne, w przy-
padku matur próbnych jest inaczej –
zostają one w szkole i oceny dokonują
nauczyciele.

Uczniowie jednej z gryfickich szkół
– Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych
im. Czesława Miłosza, o próbnych ma-
turach wypowiadali się następująco:

Edyta Chaś – uczennica III klasy
Liceum Profilowanego

“Wydaje mi się, że poszło mi dosyć
dobrze. Tekst był taki średni – ani za
łatwy, ani za trudny. Na części pisemnej
były dwa tematy do wyboru, ja wybra-
łam ten o “Panu Tadeuszu”, w którym

była mowa o Rosji w XIX wieku i był to
dość prosty temat. Dzięki tej próbnej
maturze mogliśmy dokładnie sprawdzić
siebie i swoją wiedzę. Jeżeli nie zna się
lektur, to marne są szanse na poprawne
napisanie. A wiadomo, rozumienie tek-
stu czytanego, to wszystko bierze się na
logikę. Na normalnej maturze w maju
będę pewnie bardziej zdenerwowana. ”

Anna Waga – uczennica III klasy
Liceum Profilowanego

“Mi poszło tak średnio. Żeby matu-
ra dobrze poszła trzeba znać lektury,
przynajmniej te podstawowe. Ten tekst
do czytania ze zrozumieniem, jak dla
mnie był dość trudny, ale poszedł nie
najgorzej. W stosunku do tego ile ćwiczę,
to poszło mi zadowalająco. Na całe
szczęście jest to tylko próbna matura. W
miarę możliwości przygotowuję się już
do tej prawdziwej. Jest trochę trudno, bo
lekcje kończymy dość późno.”

Natalia Kołodziejczyk – uczenni-
ca III klasy Liceum Profilowanego

“Wydaje mi się, że nie wykorzy-
stałam wszystkich możliwości,
mimo to poszło mi dobrze. Dlatego,
że jest to próbna matura nie było
takiego stresu, tego, że od wyniku
będzie zależała nasza przyszłość –
studia, itp. Moim zdaniem, fragmen-
ty lektur na egzaminie podstawo-
wym były dobrze dobrane – nie było
potrzeby znania całości lektur. Na
rozszerzonym było podobnie; temat
był jednym z moich ulubionych, bo
o miłości. Co do tego jest duży wy-
bór źródeł i można było opierać się

na własnych poglądach. Będzie dobrze.”

Waldemar Jarocki – przewodni-
czący komisji

“Było spokojnie. Młodzież została
wcześniej poinstruowana o wszystkim,
o sposobie kodowania, o procedurach,
jakie obowiązują na prawdziwym egza-
minie. Sprawnie poszła część technicz-
na. Były drobne problemy ze zrozumie-
niem zaznaczania błędów w pracy pi-
semnej. A tak poza tym było bez żad-
nych przeszkód. Wszystko zaczęło się
niemal punktualnie, protokoły zostały
spisane, prace zliczone. Z tego co mówili
uczniowie, to że było ciężko i nie było im
łatwo.”

W ZSP im. Czesława Miłosza, na
egzaminie z języka obcego (język angiel-
ski), skład komisji był następujący:
przewodniczący – Waldemar Jarocki,
członkowie – Edyta Gradoń-Dobro-
szewska, Sylwia Szczepankiewicz, Bar-
bara Kosmala, Barbara Ardanowska,
Dariusz Drelich, Grzegorz Dobkowski,
Ryszard Jakiel i Zbigniew Koźluk; język
niemiecki: przewodnicząca – Barbara
Grzelak, członkowie – Halina Zdance-
wicz i Alicja Prusakiewicz.

W tej szkole do egzaminu zgłosiło się
156 osób, z czego przystąpiło 135 osób.

Wyniki owych prób podejmowa-
nych przez uczniów będą znane na po-
czątku stycznia przyszłego roku.

           Żwirek

Próbne matury 2006

M³odzi próbuj¹ po raz kolejny

Komisja

Edyta Chaœ, Anna Waga
i Natalia Ko³odziejczyk
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W Gryfickim Domu Kultury,
dnia 19 grudnia br., odbyły się
przedstawienia przygotowane
przez uczniów i nauczycieli Gim-
nazjum nr 1 w Gryficach.

Tematyką i myślą przewodnią
przedstawienia były zbliżające się

„Bo¿e Narodzenie – b¹dŸ dobry, pamiêtaj! Zajrzyj w swoje serce nim powitasz œwiêta”

święta Boże-
go Narodze-
nia. W dzisiej-
szych cza-
sach obrzędy,
tradycje i
symbole tych
świąt powoli
zostają zapo-
minane przez
ludzi, ginie
z a i n t e r e s o -
wanie nimi –
są oczywi-
ście obcho-
dzone, lecz z
p e w n o ś c i ą
coraz mniej

osób wie, skąd pochodzi tradycja
dzielenia się opłatkiem bądź dlacze-
go kładzie się sianko pod obrus na
wigilijnym stole. Właśnie o tych i
innych równie istotnych rzeczach
“mówiło” dane przedstawienie.
Miało ono na celu przybliżenie

HEJ KOLÊDA, KOLÊDA
młodzieży historii tych naj-
ważniejszych tradycji bożo-
narodzeniowych. Szkoła co
roku dba o to, by miało miej-
sce podobne wydarzenie
przed świętami – to już taka
mała tradycja szkolna.

Podczas spektaklu można
było usłyszeć najpiękniejsze
kolędy w wykonaniu
uczniów gimnazjum – zespo-
łu wokalno-instrumentalne-
go pod kierownictwem pana
Tadeusza Ślusarczyka;
uczniowie składali życzenia
pedagogom i sobie nawza-
jem; zostały wygłoszone tak-
że teksty okolicznościowe.

Scenariusz przedstawienia
przygotowała nauczycielka języka
polskiego Bożena Dąbrowska, o
oprawę muzyczną zadbał pan Ta-
deusz Ślusarczyk – nauczyciel
muzyki. Wystąpili uczniowie klasy
II b i III a.

W skład
chórku, któ-
ry wykony-
wał kolędy
wchodzi ły:
Monika Ma-
tusik, Dorota
Ś p i e w a k ,
M a r t y n a
Stoma, Ka-
rolina Bas,
Bogumiła Po-
źniak, Żaneta
Kaleńska, Ewe-
lina Szkudlarek,
Paulina Kaszlej,
Justyna Brosz-
kiewicz i Natalia
Ostrowska.

Osoby recytujące i opowiadają-
ce o świątecznych tradycjach to:
Ewa Waszczuk, Martyna Ruciń-
ska, Paulina Jarmużewska, Karoli-
na Trębacz, Maciej Piwoński, Kac-
per Sasin i Mateusz Jankowski.

Oprócz śpiewu i recytowania
słychać było również dźwięki fla-
żoletów (fletów francuskich), na
których grały cztery uczennice:
Ewelina Kopczyńska, Marzena
Kulikowska, Karolina Pruczkow-
ska i Żaneta Janiszewska. Żwirek

Recytatorzy
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Jeszcze w tym roku w na-
szym mieście otwarty zosta-
nie nowy salon sprzedaży z
bogatą ofertą kominków,
wkładów i pieców grzew-
czych oraz akcesoriów ko-
minkowych. Salon mieścił się
będzie przy ul. Piłsudskiego
34 (naprzeciwko stacji pa-
liw „Adrem”).

Korzystając z okazji
otwarcia nowego salonu z
kominkami rozmawiam z
właścicielem Wioletą Śmiał-
kowską.

- Skąd pomysł na salon z
kominkami?

To już właściwie
tradycja rodzinna.
Działamy w tej branży
już kilkanaście lat,
dlatego wydaje mi się,
że o kominkach wie-
my już prawie
wszystko. Dowo-
dem na to może fakt, że
w ciągu niespełna
dwóch lat (salon kominkowy

w Białogardzie) w regionie kosza-
lińskim zaufało nam ok. 190 klien-
tów.

- To już jakiś sukces!
Tak, aczkolwiek dziś na komi-

nek patrzymy z innej perspekty-

wy, czyli nie tylko jako de-
koracja wnętrza, lecz przede

wszystkim jako alternatywne i
ekonomiczne źródło ciepła dla
całego domu.

- Właśnie, czy faktycznie
kominek to ciepło, na które
cię stać?

Zakup i montaż
kominka z syste-
mem DGP (dys-
trybucja gorącego
powietrza) to jed-

norazowa dosyć
kosztowna inwesty-

cja, która może jednak
zwrócić się w ciągu jed-
nego sezonu grzewcze-
go. Tutaj możemy jed-
nak zapewnić, iż ceno-

wo jesteśmy
bardzo konku-
rencyjni, na-
wet nie bała-

bym się stwier-
dzić, że najtańsi
w wojewódz-
twie. Dzisiejsza

technologia po-
zwala na ogrzanie domu tym spo-
sobem nawet do 200mkw.

Ciep³o, na które Ciê staæ
- Klienci salonu mogą li-

czyć na doradztwo w tym za-
kresie?

Oczywiście oprócz samej
sprzedaży zajmujemy się do-
radztwem, montażem i do-
stawą zakupionych u nas ko-
minków. Udzielamy również
gwarancji na wykonane mon-
taże oraz serwis pogwarancyj-
ny. Poza ekspozycją stałą w sa-
lonie dysponujemy także boga-
tym zapleczem katalogowym i
fotograficznym, w sumie po-
nad 1200 wzorów kominków.
Realizujemy także indywidual-
ne projekty klienta. Ponadto
oferujemy szeroką gamę akce-
soriów kominkowych, kamieni
i płytek ozdobnych, które w po-
łączeniu z kominkiem tworzą
ciepły, niepowtarzalny klimat.

- Nic dodać nic ująć!
Korzystając z okazji chcia-

łabym zachęcić do kupna ko-
minka jeszcze w tym roku, bo
to już ostatni moment na sko-
rzystanie z odliczenia zakupu
w ramach ulgi podatkowej.
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Kiedyś wielu ludziom w Polsce
Łobez kojarzył się ze Stadem Ogierów.
Teraz z jednym z najwyższych w kraju
bezrobociem. To wszystko niedługo
przyćmi legenda o Ryszardzie Żurow-
skim. Mam przed sobą “Złotą Księgę
Uzdrowicieli”, napisaną przez Bogdana
Nowaka, znanego od lat dziennikarza
zajmującego się naturalnymi metodami
uzdrawiania. Opisuje w niej 61 polskich
bioenergoterapeutów. Żurowski jest
wśród nich. Może już niedługo jego moc
będzie sławić Mary Wroczyński z Flo-
rydy w USA, która 1 listopada tego roku
dowiedziała się, że trzeba usunąć jej
nerkę. W najstarszej gazecie polonijnej w
Ameryce – “Gwieździe Polarnej” (Nr 21
z 15.10.2005 r.) - przeczytała o Żurow-
skim. Wsiadła do samolotu, przyjechała
do Opola i po kilku dniach była w Łobzie.
Siedzieliśmy w listopadowy wieczór i
rozmawialiśmy o jej wielkiej nadziei na
wyleczenie. Do Łobza z Opola przy-
wiózł ją szwagier Konstanty Jurkowski.

- Przywiozłem Mary na leczenie i
przy okazji ja skorzystałem. Miałem
tłuszczaki, ale nie sądziłem, że da się je
usunąć. – mówi po tym, jak wyraźnie
zaczęły się zmniejszać.

Pytam o odczucia po zetknięciu z
bioenergoterapeutą.

- Poczułem bardzo silne mrowienie
na całym ciele w momencie, gdy znala-
złem się w pokoju pana Żurowskiego.
Podobne odczucia miałem w Kaplicy
Matki Boskiej Częstochowskiej. Tam
również jest bardzo silna energia, którą
odczuwam tak, jakby mi ktoś wysypał
mrowisko na głowę i ono schodziłoby po
mnie w dół. To samo czuję tutaj, w kon-
takcie z jego osobą. W ogóle pierwszy
raz spotykam się z czymś takim. Jestem
naprawdę zaszokowany. – mówi Jur-
kowski.

Opowiada, że siedząc w pokoju na
górze czuje, kiedy do budynku wchodzi
bioenergoterapeuta.

Od ponad miesiąca rozmawiam z
pacjentami Ryszarda Żurowskiego i z
nim samym. Z osobami z Drawska Pom.,
Gorzowa, Świdwina, Szczecina, Świno-
ujścia... Z niektórymi osobiście, do in-
nych dzwonię i wypytuję o szczegóły.
Opisują swoje choroby, często wielolet-
nie zmagania z nimi, moment, w którym
podjęli decyzję o przyjeździe do Łobza.
Zazwyczaj był to moment wyczerpania
się wszelkich nadziei na ratunek ze stro-
ny lekarzy i medycyny. Po wielu latach
cierpienia i dojścia do krańca wytrzyma-
łości lub takiego pogorszenia się stanu, że
lekarze nie dawali już nadziei lub propo-
nowali operacje, które wcale nie musiały
wyleczyć lub były ryzykowne dla życia.
Z tych opowieści wyłania się obraz
ludzkiego cierpienia spowodowanego
najprzeróżniejszymi chorobami, ale tak-
że obraz współczesnej medycyny i na-
szej służby zdrowia. Jeszcze kilkadzie-
siąt, a nawet kilkanaście lat temu, biote-
rapia była w oficjalnej medycynie tema-
tem tabu. Dzisiaj wizyty u bioenergote-
rapeutów są czymś normalnym, a oni
sami nie muszą już tłumaczyć się przed

medycyną ze swoich “nienaukowych”
metod.

Człowiek śmiertelnie chory nie chce
wiedzieć, jaką wiedzę zgromadzono na
temat jego choroby, jeżeli ta wiedza na
obecnym etapie nie jest w stanie mu
pomóc. Przecież lecząc się w szpitalach
i tak nie dowiaduje się o szczegółach
swojej choroby. Wiedza potrzebna jest
lekarzom, nie pacjentowi. Gdyby wyle-
czenie zależało od posiadanej wiedzy, to
każdy z nas musiałby skończyć studia
medyczne. Podobnie jest z bioterapią.
Dla pacjenta liczy się końcowy efekt,
czyli uzdrowienie.

£obezianin popularny
w Gorzowie

Uleczonych przez Żurowskiego
przybywa. Jest ich z roku na rok coraz
więcej. Wieści rozchodzą się bardzo
szybko. Jeden przekazuje drugiemu, tak
jak w Gorzowie Wielkopolskim.

– Już dużo moich znajomych z Go-
rzowa jeździ do Łobza. Każdy jest w
szoku. – opisuje popularność Żurow-
skiego Mirosława Krupska, która po raz
pierwszy przyjechała do niego 5 lat
temu. Jednak najpierw sama musiała
doznać szoku, gdy łobezianin przesunął
ręką po jej nodze i poczuła ciepło.

- Zobaczyłam jego zdjęcie w gazecie
i poczułam, że muszę tam jechać. Byłam
w Łobzie w sobotę. W poniedziałek, jak
byłam u chirurga i zaczął mi grzebać w
ranie, to darłam się na całą przychodnię,
bo poczułam ból w nodze, a przedtem nie
czułam nic, była martwica. – mówi.

Z rozpędu opowiada o swoich
wnuczkach, które też trafiły do Łobza.
Jedna miała kaszaka, u drugiej, zaraz po
urodzeniu, lekarze wykryli wadę serca.
Nie musiała namawiać na wizytę u
Żurowskiego. Po cudownym wylecze-
niu matki jej dorosłe dzieci, ze swoimi
dziećmi, chętnie odwiedziły Łobez. Wi-
zyta dwutygodniowego noworodka to
rzadki przypadek w działalności bio-
energoteraputy.

- U jednej wnuczki kaszak zniknął, u
drugiej, tej dwutygodniowej, kolejne
badanie nie wykazało już wady serca. –
opisuje z entuzjazmem wszystkie cu-
downe uleczenia, jakich doznała w rodzi-
nie  pani Mirka. - Byłam wcześniej u
Filipińczyków, ale u pana Żurowskiego
energia jest zupełnie inna. Ale niech pan
porozmawia z Zosią Pankowską, to są
dopiero cuda. – mówi i podaje mi numer
telefonu koleżanki.

Wesz³a o kulach,
wysz³a bez nich

Pani Zofia zachorowała w niewin-
nych okolicznościach. Po prostu pośli-
zgnęła się. Był luty 2003 rok. Zerwała
sobie wiązadło stopy. Pod założonym
gipsem zrobiła się zakrzepica. Za wiąza-
dłem “poleciała” łękotka. Kuśtykała o
kulach przez cztery miesiące, chodząc
po lekarzach. Przygotowywała się do
operacji. Pewnego dnia spotkała panią
Mirkę, która opowiedziała jej o Żurow-

skim. W Łobzie wysiadła przed jego ga-
binetem i weszła opierając się na kulach.
Gdy wyszła bez nich, towarzyszące jej
osoby nie mogły wyjść ze zdumienia.

- Gdy dotknął mnie rękami, czułam,
jakby ktoś przypalał mnie gorącym żela-
zem. – mówi. – Obeszło się bez operacji,
nie biorę tabletek, żyję normalnie.

Pani Zofia również nie może po-
wstrzymać się, by nie opowiedzieć o
swoich wnuczkach. Jedna z nich bardzo
długo moczyła się. Zrobiono wszelkie
badania, ale nikt nie potrafił powiedzieć
co jest tego przyczyną. Druga miała nie-
ustanne bóle żołądka. Odsyłano ją od
lekarza, do psychologa, podejrzewając
nerwicę szkolną. Po pobycie w Łobzie
obu dziewczynkom przeszły opisane
objawy.

Onkolog nic nie stwierdzi³
Trzecią gorzowianką, która trafiła do

Łobza za namową pani Mirki jest pani
Mariola Nowak. Bolała ją pierś i po pew-
nym czasie palcami wymacała guzka. Ból
nie ustawał przez kilka miesięcy i zano-
siło się na operację. Już po pierwszym
seansie u Żurowskiego ból przeszedł a
guzek znikł, co potwierdził onkolog.

Podobne uleczenie przeżył rybak z
Kołobrzegu, dzisiaj około 80-letni pan
Edward A. Za uchem pojawiła się krost-
ka. Przez 5 lat rozrosła się do 2 centyme-
trów. Lekarze zrobili biopsję i okazało
się, że to czerniak – rak złośliwy. Bada-
nia w Warszawie potwierdziły diagnozę.

- O Żurowskim dowiedziałem się z
gazety. Byłem trzy razy i guzek zniknął.
– potwierdza leczniczą moc Żurowskie-
go pan Edward.

Chcieli mi wyci¹æ ¿o³¹dek
Gdy odwiedzam dom pana Walde-

mara Skarbińskiego w Łobzie, przy ul
Kraszewskiego, akurat robi przedświą-
teczne porządki. Choinka już stoi, obok
rozłożone na tapczanie lampki. Mówi,
że przez kilkanaście lat męczył się z
wrzodami żołądka i dwunastnicy. Poka-
zuje plik papierów z  różnych szpitali,
w Resku, Drawsku Pomorskim, do któ-
rych trafiał w krytycznych momentach
nasilenia choroby. W jednym z opisów
wyczytuję: rana na żołądku wielkości
1,5 cm, druga – 0,7 cm.
Dlaczego zdecydowa³ siê
szukaæ pomocy
u ̄ urowskiego?

- Miałem dwie operacje, a żołądek
wciąż krwawił. Wrzody pękały, lało się
ze mnie, traciłem przytomność. Trzy,
cztery razy w roku brałem krew. Dosta-
łem jej ponad 13 litrów i w końcu powie-
dziano mi, że trzeba wyciąć część prze-
łyku i żołądka i wstawić sztuczny odci-
nek, jakąś rurkę. - mówi Skarbiński.

Do odwiedzenia bioenergoterapeuty
namówiła go córka, która jest pielę-
gniarką w pogotowiu. Lekarz powie-
dział jej, że po wycięciu odcinków narzą-
dów jej ojciec może długo nie pożyć.
Zrezygnowali z operacji. Poszli do

Żurowskiego. Przy pierwszym razie,
gdy bioenergoterapeuta przesunął mu
dłońmi po ciele, o mało nie zemdlał.

- Myślał, że zaraz będzie umierać. –
wtrąca się do rozmowy żona pana Wal-
demara, która wtedy była razem z nim.

Po drugim seansie jeszcze odczuwał
słabość, ale powtarzał wizyty.

- Niedawno miałem robioną endosko-
pię i dziwili się; owrzodzenie było takie
potworne, a teraz wrzodów nie ma.
Zostały po nich tylko nisze. – mówi
Skarbiński.

Ból, jakbym rodzi³ kamieñ
Kolejny wyleczony, pan Walter

Dabkiewicz, wraz z żoną prowadzą
ośrodek wczasowy nad morzem, w
Pustkowie koło Rewala. Mówi, że do 44
roku życia był okazem zdrowia. Nagle
badania ujawniły, że ma gruczolaka –
nowotwór przysadki mózgowej. Po róż-
nych próbach leczenia zastosowano che-
mię.

- Brałem amerykański lek, jedyny
jaki wymyślono na gruczolaka, ale dosta-
wałem zwidów, omamów. – opowiada.

Oprócz tego dostał zapalenia jelita
grubego. Miał taką ranę, że jak wypróż-
niał się, to wył z bólu.

- Ból był taki, jakbym rodził kamień.
Brałem najsilniejsze leki przeciwbólo-
we. Chcieli zrobić  operację, ale nie zgo-
dziłem się. To jest usunięcie skutków, a
przyczyny pozostają. – mówi po swo-
ich doświadczeniach z medycyną.

Wcześniej próbował już leczyć się
metodami naturalnymi, ale bez skutku.
O Żurowskim dowiedział się rok temu od
znajomych. Pojechał do Łobza.

- Po pierwszych wizytach ból ustą-
pił i rana zagoiła się. Gruczolak zniknął.
Byłem na trzech seansach u Kaszpirow-
skiego, ale tylko u Nowaka i Żurowskie-
go odczuwałem takie silne pole. – mówi.
– Jeżdżę do pana Żurowskiego regular-
nie i mój stan zdrowia polepsza się.

CUDOWNE UZDROWIENIA

Konstanty Jurkowski

Mary Wroczyñski
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Dziêki panu Ryszardowi mój
syn ¿yje

Pani Danuta T. ze Szczecina przeży-
ła niespodziewaną tragedię. Jej syn
Marcin był okazem zdrowia. Prawie
dwumetrowego wzrostu chłopak upra-
wiał koszykówkę i snuł plany na przy-
szłość. Uczęszczał do pierwszej klasy
technikum w Szczecinie. Po spaleniu się
klasy uczniom kazano ją posprzątać.
Nikt nie przewidział, że w wyniku po-
żaru ulotnią się substancje toksyczne.
Marcin zatruł się i trafił do szpitala z
poważnymi objawami. Nagle jego plany
legły w gruzach, a on sam, będąc na progu
życia, poczuł zbliżającą się śmierć. Le-
karze orzekli - białaczka. Matka mówi –
do dzisiaj nie stwierdzono, co mu jest.
Nie znaleźli ani przyczyny, ani lekar-
stwa. Na ciele pojawiają się ciemne pla-
my, siniaki, na przegubach opuchlizny
wielkości jaja, ciągnie nogę.

Gdy rozmawiam z panią Danutą, w
jej głosie słychać żal, może nawet wście-
kłość, do lekarzy,  medycyny, losu. Zo-
stała sama z synem i problemami. Nikt nic
nie wie, nie może pomóc. Zirytowało ją
zachowanie lekarki, która patrząc na si-
niaki mówiła, że to śmierć. Matka nie chce
się z tym pogodzić. Syn leżał w klinice

miał rozstępy na brzuchu. Teraz zniknę-
ły. Po wizytach siniaki stały się mniejsze
i bledsze. Dzięki panu Żurowskiemu mój
syn żyje. Niedługo znów przyjadę do
Łobza. – kończy już spokojniej swoją
dramatyczną opowieść.

Nigdy nie wiem,
czy to siê uda

Ryszard Żurowski, bioenergotera-
peuta; - Ogólnie mówiąc pomagam lu-
dziom. Wczoraj na przykład przyjecha-
ła do mnie młoda kobieta z Gorzowa.
Była u mnie pierwszy raz. Miała ból na
piersi. Zrobiono jej mammografię i my-
ślała, że ból ten spowodowany był wła-
śnie tym badaniem. Jednak minęły już
trzy tygodnie, a ją nadal ta pierś bolała,
do tego stopnia, że nie mogła jej dotknąć.
Po wizycie u mnie ból minął. Kobieta ze
szczęścia zaczęła płakać. Jej guzek
zniknął. Pacjenci, którzy do mnie przy-
bywają myślą, że z samego rana jest
więcej energii, którą ja im przekażę. Ta
kobieta była tu dużo później, około
godz. 14., a jej dolegliwość również znik-
nęła. Jest to dowodem na to, że ta energia
się nie wyczerpuje. Niektórzy ludzie z
wyrachowania mówią mi, abym czasami
odpoczął. Ja odpowiadam im wtedy, że
im więcej dajesz, tym jeszcze więcej
otrzymujesz! Często już przy pierw-
szym seansie potrafię usunąć dolegli-
wość, ale nigdy przed seansem nie wiem,
czy to się uda. O tym, że ktoś wyzdro-
wiał dowiaduję się często od innych
osób. Każdego traktuję jednakowo. Ni-
gdy nie patrzę na zegarek; nie liczę czasu,
który poświęcam danej osobie, bez
względu na to, ilu ludzi siedzi w pocze-
kalni. Jest bardzo wiele osób, które piszą
do mnie listy, którzy chcą przyjechać.
Na ile mogę, to odpisuję.

O ma³o co i byœmy siê
pok³ócili

Pan Eugeniusz Budzyński mieszka
w Świdwinie. Jest emerytowanym na-
uczycielem. Był dyrektorem szkoły w
Nielepie. W 1998 r. przeszedł zawał ser-
ca i wylew. Cztery lata temu zachorował
na prostatę.

- To że pan Żurowski pomaga to są
słowa święte i prawdziwe. Ja byłem w
tragicznej sytuacji. Mocz mi się zatrzy-
mał, nie oddawałem go przez dwie doby,
byłem spuchnięty i obolały. Operacja
była bardzo ryzykowna, gdyż mam za
mało czerwonych płytek krwi. Normal-
ny człowiek ma ich od 400 do 800, ja –
130, a to oznacza bardzo niską zakrzepli-
wość krwi. Podczas operacji mógłbym
się wykrwawić. Pojechałem do Łobza.
Po pierwszej wizycie, pod wieczór za-
cząłem po kropelce oddawać mocz. Je-
stem sprawny, chodzę, jeżdżę. Urato-
wałem się. Pomógł także mojej żonie. Ale
powiem panu, że przy pierwszej wizy-
cie byśmy się pokłócili, bo jak czekałem
w poczekalni, bardzo mnie bolało, a on
przyjął księdza. Teraz się z tego śmieję,
ale wtedy byłem bardzo „wkurzony”. –
mówi pan Budzyński.

Pytam Żurowskiego, czy pamięta
tamto zdarzenie.

- Nie zdawałem sobie z tego sprawy.
Przyjąłem księdza, który przyjechał z
daleka i chciałem go przyjąć wcześniej,
by zdążył wrócić do domu. – przypomi-
na sobie.

Tyle ciep³a dosta³am
Gdy rozmawiam z 42-letnią panią

Julitą Walczak ze Szczecina, promieniuje
radością. Może dlatego, że jeszcze trzy
miesiące temu groziło jej usunięcie maci-
cy, a dzisiaj już nie. W marcu przeszła
zabieg konizacji, czyli usunięto jej kawa-
łek szyjki macicy. Badania były dobre,
gdy w sierpniu – jak grom z jasnego nieba
– usłyszała wiadomość: rak macicy. Co
prawda bezinwazyjny, ale do usunięcia;
w karcie pani Julity napisano: „Rozpo-
znanie wg Pap: IV stopień”. Lekarz wy-
znaczył datę operacji na 14 września.

Pani Julita nie chciała się pogodzić
z usunięciem macicy. Kolega męża
opowiedział o człowieku, któremu
pomógł Żurowski.

- Zapytałam lekarza, czy mogę szu-
kać innych środków leczenia. Dał mi
wolną rękę do czasu operacji. Na począt-
ku września byłam w Łobzie trzy razy.
Na dzień przed operacją zrobiłam bada-
nia. Cytologia z IV spadła do II. – mówi
uradowana.

Mam przed sobą oba badania. W
drugim, zrobionym 13 września w szcze-
cińskim Medicusie, napisano: „Nie
stwierdza się cech śródnabłonkowej neo-
plazji ani raka. Obraz cyt. w granicach
normy. Rozpoznanie wg Pap: cyt. II”.

- W moim przypadku było to cudow-
ne przeżycie. Jakbym zdecydowała się na
konwencjonalne leczenie, byłabym oka-
leczona. Tyle ciepła dostałam od pana
Żurowskiego, że będę go polecać innym.
– mówi wyraźnie szczęśliwa pani Julita.

Nadzieja na ¿ycie
Podczas dożynek w podłobeskiej

wsi doszło do tragicznego zdarzenia.
Pobito do nieprzytomności młodego
mężczyznę, Przemka Kmetyka, który
stanął w obronie ekspedientki. Trafił do
szpitala w Drawsku Pom., kilka godzin
później do kliniki w Szczecinie. Nie
odzyskał przytomności. Groziło mu,
że na zawsze pozostanie „roślinką”.

- Szpital szczeciński chciał przeniesie-
nia Przemka do innej kliniki i w końcu, bez
naszej zgody, przewieziono go do szpitala
w Stargardzie Szczecińskim. Lekarze nie
dawali żadnej szansy na jego uratowanie.
Szukaliśmy więc innych, poza szpital-
nych sposobów ratowania syna. Żona
dowiedziała się, że jest taki bioenergotera-
peuta, który pomaga ludziom w różnych
cierpieniach i wybudza też ze śpiączek. Po
rozmowie z panią ordynator, która
oświadczyła, że okres jego pobytu w tym
szpitalu już się kończy i ze względu na
brak poprawy stanu zdrowia Przemka
trzeba go przenieść do jakiegoś hospicjum,
postanowiliśmy poprosić o pomoc pana
Ryszarda. Po pierwszym seansie, Prze-
mkowi ustąpił obrzęk głowy. Po drugim
seansie zaczęło powracać krążenie w le-
wej, sparaliżowanej na skutek udaru mó-
zgu, części ciała. Zimne dotychczas ręka i
stopa zaczynają być ciepłe. Jeszcze waż-
niejsze okazało się to, że gdy łaskotałem go
pod tą stopą, zaczął reagować, co przed-
tem nie miało miejsca. Po którymś z sean-
sów zaczął spokojniej oddychać. Potem

odłączyli go od respiratora. Kiedy obser-
wowałem, jak pan Ryszard dotyka głowy
mojego syna, to jego reakcja na to była taka,
jakby przepływał przez niego prąd;
otwierał oczy albo nimi mrugał. Leżąc
praktycznie nieżywy, Przemek nagle za-
czyna ruszać kończynami. Po pewnym
czasie, kiedy pan Ryszard poprosił go o
podanie ręki, Przemek nagle to zrobił. Na
dzień dzisiejszy chłopak jest bez respirato-
ra, obrzęk ustąpił, je łyżeczką, prawie po-
trafi wypowiedzieć słowo „mama”, podaje
rękę. Zaczyna do niego docierać, co się do
niego mówi. – mówi pan Tadeusz Stafiej.

- Należy jeszcze podkreślić fakt, że
pan Ryszard przyczynił się także do
tego, iż  naszego syna przyjęto do spe-
cjalistycznej kliniki w Bydgoszczy, któ-
rej lekarze obiecali go wybudzić. – doda-
je  matka Bożena Kmetyk.

Pan Ryszard jeździł z nimi do szpi-
tala i energetyzował Przemka. Reakcje
jakie spowodował u syna diametralnie
odwróciły oczekiwania co do jego wyle-
czenia. Przy bezradnej medycynie i leka-
rzach, skazany na powolną śmierć, ma
szansę powrócić do żywych.

- Ja nie daję energii, ja ją tylko prze-
kazuję. To płynie spoza mnie. – mówi
Żurowski. Przyznaje, że nie wie, jak „to”
działa. Po prostu to ma. Od kiedy? Do-
kładnie nie pamięta. Z wykształcenia
zootechnik, pracował w kombinacie
PGR. Jego moc uzdrowicielską odkryły
żona i teściowa, którym pomógł w cza-
sie choroby. Zachęciły go do leczenia
innych. Praktykując stał się profesjonal-
nym bioenergoterapeutą.

Czym jest choroba? – Zaburzeniem
systemu energetycznego człowieka. –
odpowiada. - Organ zaatakowany cho-
robą wydziela inne promieniowanie, niż
organ zdrowy. Bioenergoterapeuta jest
stymulatorem pracy organów.

Niech tylko pan Rysiu nie
wyje¿d¿a z £obza

W niedzielę, 18 grudnia, gdy siedzę
w redakcji nad tekstem, zagląda pan
Żurowski. Wchodząc otrzymuje tele-
fon od łobezianki pani Krystyny P. Ko-
rzystam z okazji i rozmawiam z nią na
gorąco o wypadku sprzed trzech dni.
Jej synowi, podczas frezowania, od-
pryśnięty kawałek drewna poharatał
trzy palce. Z otwartym złamaniem tra-
fił do szpitala w Drawsku Pom.

- Drawsko nie chciało się podjąć, więc
odwieziono go do Szczecina. Podrutowa-
no mu palce, ale pomimo, że dostawał
Tramal, nie mógł wytrzymać z bólu.
Namawiałam go długo na wizytę u pana
Żurowskiego, bo nie bardzo wierzył, że to
coś pomoże. – mówi matka. – Po seansie
zwymiotował całą chemię, jaką łykał i
dzisiaj czuje się dobrze. Ból bez tabletek
jest już do wytrzymania. Dzwonię, by
przekazać tę wiadomość i podziękować
panu Żurowskiemu. Syn nie wierzył, że
to pomoże, ale się przekonał. – mówi roz-
radowana matka, która sama przekonała
się wcześniej osobiście o cudownych
właściwościach leczniczych bioenergote-
rapeuty. – Dużo ludzi nie wierzy. Niech
tylko pan Rysiu nie wyjeżdża z Łobza. –
rzuca na zakończenie rozmowy.

Każdy, kto chciałby skorzystać z
leczniczych mocy pana Ryszarda
Żurowskiego może się z nim umówić
dzwoniąc pod nr tel. 0693 089 092 lub
do domu: 091 397 35 24.

  Kazimierz Rynkiewicz

W £OBZIE

Bo¿ena Kmetyk

Tadeusz Stafiej

hematologii w Szczecinie, później w
Warszawie. Wypisano go z adnotacją:
brak dalszego leczenia. Zapisano lek, któ-
ry kosztuje 1400 złotych. Matka była
zrozpaczona chorobą, wydatkami, sytu-
acją, która nagle na nią spadła. Powiedzia-
ła, że Marcin więcej do szpitala nie pój-
dzie, bo to nie królik doświadczalny. Pew-
nego dnia sąsiad wyszedł i pokazał jej
gazetę, w której pisano o Żurowskim.

- Powiedział, że warto spróbować.
Spróbowałam. To było pięć lat temu.
Jeździliśmy bardzo długo. Na początku
dwa razy w tygodniu, później raz w mie-
siącu, później raz na pół roku. Po leczeniu
szpitalnym, po sterydach, syn roztył się,



Z dźwiękiem dzwonów melo-
dyjnych,

Wraz z opłatkiem wigilijnym,
W dzień Bożego Narodzenia,
Ślę serdeczne te życzenia
Zdrowia, szczęścia, powodzenia
I w Nowym Roku marzeń spełnienia całej kochanej
rodzince: swoim siostrzyczkom i braciszkom, życzy
Jola Zuchora.

Z okazji świąt Bożego Narodzenia i nadchodzącego
Nowego 2006 Roku, kochanej siostrzyczce Monice
Chwierut, jej współmałżonkowi Grzesiowi i mojemu
wspaniałemu chrześniakowi Krzysiowi, składam szcze-
re i gorące życzenia!!! Jola Żwiereło – Żwirek.

Mnóstwa prezentów pod zieloną choinką,
pyszności na wigilijnym stole,
wspaniałej rodzinnej atmosfery
wypełnionej melodią staropolskich kolęd,
a także wystrzałowego, bąbelkowego Sylwestra
i spełnienia marzeń w Nowym Roku – wszystkim bardzo
serdecznie życzy cała Kapela Ludowa “Opłotki” z Płot.

Gdy nadejdą te piękne święta,
każdy o bliskich swoich pamięta.

Przesyłam gorące życzenia.
Niech gwiazdka pomyślności, co zabłyśnie
znów o zmroku,
zaprowadzi Was do szczęścia w nadchodzą-
cym Nowym Roku. Wszystkim wykładow-
com z LO dla dorosłych przy ul. Żeromskiego
w Nowogardzie składa uczennica Alicja Wi-
tukiewicz.

Kiedy Boże Narodzenia nadchodzi,
przesłać życzenia się godzi.
Przyjmijcie zatem z rąk moich
garść życzeń najlepszych:
zdrowia, spokoju, radości,
a w Nowym Roku - olbrzymiego Rogu Obfitości
składa Tomasz Tomaszczenik dla żony Katarzyny oraz
dzieci: Dominiki i Julii i całej rodziny.

Świąt prawdziwie świątecznych,
Ciepłych w sercu, zimowych na zewnątrz
Jaśniejących pierwszą gwiazdką
Co daje nadzieję na następny rok
Dzieciom Kajtusiowi i Remikowi oraz
mojemu ukochanemu przyjacielowi Robertowi
życzy Barbara Bobołowicz

Dużo śniegu, smacznej rybki,
Lekkiej i niegroźnej chrypki,
Uśmiechu od ucha do ucha

I pogody ducha w nadchodzące święta
Składa Paweł Ładyżyński dla żony Iwo-

ny, teściowej Marioli oraz dla Ra-
fała i Diany

ŒWIÊTA

Wszystkiego najlepszego z
okazji Świąt Bożego Narodzenia i nad-
chodzącego Nowego 2006 Roku, najser-

deczniejsze życzenia wychowawczyni - Pani Profesor
Izabeli Gawryjołek, składa klasa I LO z Zespołu Szkół
Ponadgimnazjalnych w Gryficach.

Najlepsze życzenia świąteczne oraz noworoczne dla
wszystkich mieszkańców Gryfic i Powiatu Gryfickiego
życzy firma PHU “Jan – Koks”.

Dla wszystkich sympatyków i wiernych ki-
biców Klubu Sportowego Polonia Płoty We-
sołych, Radosnych, Smacznych i Zdro-
wych oraz Spokojnych Świąt Bożego Na-
rodzenia życzą zawodnicy, trenerzy i dzia-
łacze MGLKS Polonia Płoty.

Państwu Renacie i Czesławowi Bartosie-
wicz najserdeczniejsze życzenia z okazji Świąt
Bożego Narodzenia składa Paweł Siatecki.

“Staropolskim obyczajem,
gdy w Wigilię gwiazdka wstaje
pachnące gałązką świerkową życzenia
na święta Bożego Narodzenia
szczęścia rodzinnego i radości,
a w Nowym Roku wszelkiej pomyślności”
Dla całej Rodziny życzą
Małgorzata i Jurek Gawlikowie

Dorota, Marek i Ania Gałkowie
z okazji świąt Bożego Narodzenia i
nadchodzącego Nowego Roku
składają najserdeczniejsze życzenia
najbliższej rodzinie: dużo zdrowia,
pomyślności, spełnienia najskrytszych marzeń
i wielu wspaniałych prezentów.

Ukochanym rodzicom: Annie i Krzysztofowi Bogda-
nowskim i swoim dziadkom, najserdeczniejsze
życzenia na Święta Bożego Narodzenia i nadcho-
dzący Nowy Rok, składają pamiętający synowie
i wnuczkowie – Robert i Jakub Bogdanowscy.

Rodzinnych i typowo polskich
Świąt Bożego Narodzenia
Pełnych uśmiechu, miłej atmosfery,
Wyjątkowości i bajkowości
Dla wszystkich przyjaciół, znajomych i rodziny
Życzy Robert Erchardt

Gdy przyjdą święta w srebrnej bieli
Gdy Stary Rok w Nowy się zamieni
Przyjmijcie gorące me życzenia
Niech Wam się spełnią wszystkie marzenia
Z okazji Świąt Bożego Narodzenia.
Danuta Zgórska dla Męża, Córki i Zięcia.

Radosnych Świąt Bożego Narodzenia
Rychłego spełnienia każdego marzenia,
Ciepła, wiary i życzliwości
Życzę Ci, łącząc wyrazy miłości.
Dla Emilki od Marcina Klocka

Serdeczne życzenia
Wielu radosnych doznań,
Z okazji Świąt Bożego Narodzenia,
Wszystkiego, co najlepsze w każdym

dniu Nadchodzącego Nowego Roku życzy Sylwia Zielińska
dla całej rodziny.

Przemiłej chwili podczas Wigilii
Marzeń spełnienia w dniu
Bożego Narodzenia.
Wrażeń moc w Sylwestrową Noc
Oraz dużo uroku w 2006 roku
Dla Kasi życzy Marcin Ewertowski

Najserdeczniejsze życzenia,
Zdrowych, Spokojnych, Pogodnych
Świąt Bożego Narodzenia
Oraz szczęśliwego Nowego Roku
Bożenie Mańkowskiej życzy mąż Zygmunt wraz z
córką Moniką.

Wesołych Świąt,
Dużo uśmiechu na co dzień,

Oraz miłości i życzliwości oraz
W Nowym Roku
Dla personelu oddziałów neurologicznego,
Neurochirurgicznego oraz rehabilitacyjnego
Szpitala w Gryficach życzy
Były pacjent Zygmunt Mańkowski.

Najserdeczniejsze życzenia
Z okazji Świąt Bożego Narodzenia
Oraz Szczęśliwego Nowego Roku
Dla całej rodziny
Składają
Ania, Emil i Kubuś Sibora

By Wam wszystko pasowało, by kłopotów było mało,
byście zawsze byli zdrowi, by problemy były z głowy,
by się wiodło znakomicie, by już zawsze szczęśliwe
było Wasze życie! Kochanym rodzicom najserdecz-
niejsze życzenia składa córka Ewelina Komiałojć.

Dużo śniegu, smacznej rybki,
lekkiej i niegroźnej chrypki,

uśmiechu od ucha do ucha
i pogody ducha w nadchodzące święta! Wszystkie-
go najlepszego Hubertowi Siwickiemu życzy
kolega Damian Humięcki.

Z okazji Bożego Narodzenia,
Edyta Gardziejewska składa całej rodzince,

Krzysztofowi Motyce i Szymonkowi serdeczne
życzenia.

Niech Wam święta miłe będą,
Z dźwiękiem śpiewu i kolędą.
Z wigilią tuż po zmroku,
I w radosnym Nowym Roku

Nim gwiazgdka zabłyśnie,
nim święta przeminą,
niech Ci błogosławi Panienka z Dzieciną.

Niech się Twoje życie
w szczęśliwości splata
dziś, jutro w Nowy Rok
i po wszystkie lata.
Całej rodzinie i swojej ukochanej córeczce – Klaudynce –
życzy mamusia Marzena Kondratowicz.

Już Mikołaj grzeje sanie.
Czego pragniesz niech się stanie.
Każde z marzeń skrytych w głębi
Święty Dziadek może spełnić.
Pięknych i radosnych chwil swojej kochanej mamie Janinie
Ściesińska życzy Teresa Raszewska.
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Szczêœliwi Rodzice
Wszystkim „świeżo upieczonym” rodzicom, cała redakcja

Gazety Gryfickiej serdecznie gratuluje i składa najserdeczniejsze życzenia.

Dnia 15 grudnia o godzinie 3:40 na
świat przyszła Sara Gramza –
córeczka pani Anny i Tomasza ze
Stuchowa. Po urodzeniu Sara wa-
żyła 2,665 kg i mierzyła 52 cm.

Dnia 15 grudnia o godzinie 1:30 urodził się
synek pani Agnieszki Smolik i pana Mi-
rosława Pietrzaka z Siedlic. W dniu na-
rodzin ważył 3,225 kg i mierzyła 55 cm.

Dnia 14 grudnia o godzinie 16:26
urodził się Patryk Szlingest – synek
pani Anny i pana Andrzeja ze Słu-
chowa. W dniu narodzin Patryk
ważył 4,455 kg i mierzył 58 cm.

Dnia 11 grudnia o godzinie 0:11 na świat przy-
szedł Kamil Kacper Antonyk – synek pani
Celiny i pana Tomasza z Gryfic. Po urodze-
niu Kamil ważył 2,095 kg i mierzył 46 cm.

(GRYFICE) Ogłoszony zo-
stał otwarty konkurs ofert na pro-
wadzenie zajęć socjoterapeutycz-
nych dla dzieci i młodzieży oraz
rodziców w celu zapobiegania
uzależnieniom i przemocy.

Wysokość środków prze-
znaczonych na realizację zada-
nia w roku 2006 to kwota
10tys. zł.

Konkurs na
prowadzenie zajêæ

Placówka zobowiązana będzie
m.in. do prowadzenia psycholo-
giczno – terapeutycznych terapii
grupowej i indywidualnej. Oferty
przyjmowane są do 15 stycznia
2006r. w sekretariacie Urzędu
Miejskiego w Gryficach.

W roku 2005 zadanie realizo-
wało Stowarzyszenie Inicjatyw
Społecznych “Uśmiech”. (s)

Na podstawie uzgodnienia zawarte-
go w dniu 16.12.2005r pomiędzy Pla-
cówką Żandarmerii Wojskowej w Trze-
biatowie reprezentowaną przez Ko-
mendanta st. chor. sztab. Dariusza
Szpejenkowskiego a Komendą Powia-
tową Policji w Gryficach reprezento-
waną przez Naczelnika Sekcji Prewen-
cji i Ruchu Drogowego podinsp. Toma-
sza Piętala i Komisariatem Policji w
Trzebiatowie reprezentowanym przez
Komendanta podinsp. Jana Kargula w

okresie 16.12.2005r – 10.01.2006r jed-
nostki te prowadzą wspólne działania
prewencyjne zmierzające do przeciw-
działania zagrożeniom bezpieczeństwa
i porządku publicznego.

Wsparcie jakie udzielają Policji żoł-
nierze Żandarmerii Wojskowej jest w
tym trudnym okresie świątecznym i
noworocznym bardzo potrzebne i
zmierza głównie do zapewnienia ładu i
porządku oraz bezpieczeństwa na tere-
nie całego powiatu gryfickiego. (p)

Wspólne dzia³ania
policji i ¿andarmerii
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Za kilka dni już te wyczekiwane
przez wielu ludzi święta, kojarzą się
nam one z kolędami i zapachem cho-
inki. Ale okres przedświąteczny to
okres porządków i zakupów, a naj-
bardziej typowe zakupy to ryby i
choinki – nieodłącznie związane z
tymi świętami. Zobaczmy jak w tym
roku kształtuje się sytuacja na ryn-
ku tych świątecznych artykułów i co
mówią ich sprzedawcy:

Wanda Surudo - sklep rybny na
osiedlu XXX lecia. Staram się o za-
opatrzenie w taki asortyment jakiego
oczekują klienci. Oczywiście wigilij-
na podstawa karp żywy ale również
coraz więcej klientów chce kupić
karpia zabitego a nawet pociętego w
dzwonka lub jako filety. Oferujemy
również świeżego łososia, pstrągi,
śledzie świeże do smażenia, tołpygę.
Polecam też hit sezonu – pangę, to
taka słodkowodna ryba z dalekiego
wschodu, fajnie się smaży, bardzo
dobra w smaku i ma łagodny zapach
nie taki rybi który niektórym ludziom
trochę przeszkadza. Ceny? Karp
żywy 12,50, pstrąg 11zł a taka spe-
cjalna odmiana – łososiowy po 13 zł.
Śledzie świeże po 6,50 a solone od 9
do 11 zł. Panga od 20 do 23zł za kilo-
gram. Polecam też dalekomorskiego
dorsza który też ma łagodny zapach
i oczywiście całą gamę innych ryb
świeżych i mrożonych - każdy znaj-

dzie coś i przyjemnego dla pod-
niebienia i w korzystnej ce-

nie. Spo-

dziewam się,
że największy
ruch to będzie
dopiero w
czwartek, pią-
tek. serdecz-
nie zapraszam
w s z y s t k i c h
klientów. War-
to podkreślić,
że żywe ryby
są przetrzy-
mywane w wa-
runkach za-
pewniających
im możliwie
dobre warun-
ki.

Przy targowisku miejskim swoją
świateczną ofertę prezentują panie
Kazimiera Radecka i Adriana Rorot.
Sprzedajemy jemiołę po 2 złote, stro-
iki po 5 zł, świerkowe gałązki, są jesz-
cze małe choinki po 10 zł. Zaintere-

sowanie jest spore, głównie jemiołą
bo to też taki świąteczny symbol.
Myślę, że jeszcze przed samą wigilią
jeszcze przyjdzie po nią sporo ludzi.
Często też kupowane są stroiki które
może nie zastępują choinki ale dają
zapach i ją uzupełniają. Wielu ludzi
dostaje jeszcze po dwudziestym
grudnia pieniądze więc na pewno
jeszcze przed świętami pojawi się u
nas sporo kupujących.

Naprzeciwko

zaś Zofia Zaczyk ofe-
ruje świeżego karpia
po 12 zł. sympatycz-
nie też wyglądają
żywe liny oferowane
po 13,50 za kilogram
oraz świeże pstrągi,
przy okazji zakupów
można jeszcze kupić
solone śledzie po 9 zł.
Przewija się w tym miej-
scu sporo ludzi i za-
wsze ktoś coś kupi –
do świąt na pewno nie
zabraknie nam towaru i
mam nadzieję klientów
dla których jest on przygotowany.

Barbara Budzyńska - sklep ryb-
ny Rybka przy ulicy Księdza Ruta
oferuje bardzo bogatą gamę towaru.
Przykładowe ceny to karp świeży po
12 zł, karp bez głowy i w dzwonkach
17, 60 a filety po 24,30. Łosoś norwe-
ski 32,50, płaty śledziowe po 11 zł.

Trudno wy-
mieniać całą
ofertę, najle-
piej przyjść do
sklepu i wy-
brać odpo-
wiednio do
swojego gu-
stu. Sklep ofe-
ruje także bo-
gaty wybór
rożnego rodza-
ju przetworów
rybnych, na-
wet dosyć eg-
zotycznych i
sporo wyro-
bów garmaże-
ryjnych.

Beata Kondratowicz sklep spor-
towy przy ul. Wojska Polskiego. W
chwili obecnej to wybór sztucznych
choinek jest już trochę mniejszy
gdyż większość klientów już je kupi-
ła trochę wcześniej, ale można do-
stać takie o wysokości 2,20 m za 155
zł, 2 m za 100 zł i 1,2 m za 65 zł, są też
malutkie na biurko lub do samocho-

Œwiêta na ladzie i na stole

du po 7 zł. Teraz jednak najlepiej
sprzedają żywe tam po drugiej stro-
nie ulicy. Dysponujemy za to dużą
ilością ozdób i dodatków oraz różne-
go rodzaju oświetlenia. Przygoto-
waliśmy też duży zapas czubów na
choinkę bo wiem z doświadczenia, że
jeszcze w wigilię wiele osób przy-
chodzi po nie gdyż okazało się, że już
przy ubieraniu choinki właśnie im
się potłukł.

Dariusz Jaworski – gospodar-
stwo agroturystyczne Kłodkowo –
na rogu ulic Wojska Polskiego i
Brackiej oferuje codziennie świeżo
ścinane choinki pochodzące z wła-
snej plantacji. Ceny są zróżnicowa-
ne, świerk pospolity można zależnie
od wysokości kupić za 10 do 30 zł,
świerk srebrny kosztuje od 50 do 70
złotych a jodła kaukaska 100 zł. Po-
nadto oferuję pochodzące z wła-
snych stawów karpie po 12 zł za ki-
logram i duże ładne karasie po 8 zł.
popyt jest bardzo duży ale nie ma co
się martwić każdy chętny kto potrze-
buje choinki nie odejdzie z pustymi
rękami.

Z okazji nadchodzących Świąt
Bożego Narodzenia moim rozmów-
com oraz wszystkim czytelnikom
naszej gazety życzę wszelkiej po-
myślności i zdrowia oraz wielu rado-
snych chwil i wspaniałych prezen-
tów pod choinką.

     Stanisław Razmus

Barbara Budzyñska

Kazimiera Radecka, Adriana Rorot i stroikiChoinki Dariusza Jaworskiego

Zofia Zaczyk

Wanda Surodo
poleca pangê
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Finał siódmej już Akcji Serce Plus
Święta odbył się 19 grudnia br. w sali
konferencyjnej Urzędu Miejskiego. Od
rana wydawane były paczki, dzię-
ki którym dla wielu rodzin Święta
Bożego Narodzenia będą z pewno-
ścią weselsze.

Organizatorami akcji są: Gmina
Gryfice, Stowarzyszenie Inicja-
tyw Obywatelskich “Ziemia Gry-
ficka”, Ośrodek Pomocy Społecz-
nej w Gryficach, Parafialny Zespół
CARITAS, Polski Czerwony
Krzyż, Związek Harcerstwa Pol-
skiego Związek Drużyn REGA.

Już od 2 grudnia 2005 roku peł-
nione były dyżury w dyskontach
spożywczych: Netto, Biedronka i
Plus w Gryficach przy ogromnym
koszu, do którego z roku na rok co-
raz to chętniej mieszkańcy gminy do-
kładają od siebie dla innych produkty
przydatne do przygotowania świąt.
Poza tym dary w postaci trwałych ar-
tykułów żywnościowych i chemicz-
nych przyjmowane były w Ośrodku
Pomocy Społecznej
w Gryficach. Sto-
warzyszenie Inicja-
tyw Obywatel-
skich “Ziemia Gry-
ficka” skierowało
ciekawą inicjatywę
do dzieci i młodzie-
ży. Wraz z Zespo-
łem Piosenki i Ru-
chu “Tarantule”
oraz nauczycielami
szkół gryfickich
przygotowano wi-
dowisko teatralno –
muzyczne pt. “Świąteczna przygoda –
Jak Gabryś z Rokitą przegnali Heroda”.
Przedstawienie obejrzeć uczniowie

mogli za symbo-
liczną złotówkę a do-
chód przekazany zo-
stał na akcję Serce
Plus Święta. Ponadto
zbiór prowadziła
Miejska Biblioteka
Publiczna w Gryfi-
cach – tu uczniowie
Szkoły Podstawo-
wej nr 3 w Gryficach
przekazali ogromną
ilość kolorowych

maskotek i pluszaków.
Udział w siódmej już Akcji “Serce

Plus Święta” bierze Antoni Ludwicki.

Jak mówi kilka lat temu powstał nieofi-
cjalny komitet pomiędzy księdzem
Robertem Gołębiowskim oraz burmi-
strzem i jako, że do akcji włączyło się
radio Plus nazwano tą akcję Serce Plus
Święta.

Antoni Ludwicki racjonal-
nej odpowiedzi nie ma na co-
roczny swój udział w tej akcji.
Przytoczył tylko cytat: “Tyle
człowiek wart ile może pomóc
drugiemu”. Już w służbie woj-
skowej sprawował stanowi-
sko, gdzie na niwie współpracy
społecznej był widoczny.

- I sądzę, że nauczyłem się
tego świetnie i siebie samego
daję innym – mówił.

Dodał także, że tegoroczna
akcja przebiegała nad wyraz
wspaniale. Już po pierwszym

dyżurze w piątek i sobotę byliśmy mile
zaskoczeni – samochodem po dary jeź-
dziliśmy podwójnie. Chętnie włączyła

„Tyle cz³owiek wart ile mo¿e pomóc drugiemu”

Przekazano paczki - finał akcji Serce + Święta
się do akcji także młodzież zwłaszcza z
I Liceum Ogólnokształcącego im. Bole-
sława Chrobrego w Gryficach. Wielkie
słowa uznania kieruję także dla harcerzy.

Burmistrz Andrzej Szczygieł przy-
znał, że kiedy akcję zaczynano osiem lat
temu sala ta była z pewnością mniej
wypełniona. Dzisiaj jest to wspaniały
rekord. Dodał, że to zasługa przede
wszystkim wszystkich mieszkańców
naszej gminy i ich ofiarności. Wartość
serca jest ważniejsza od wartości zebra-
nych produktów.

Podsumowując tegoroczną akcję
warto zaznaczyć, że łącznie towaru ze-

brano na kwotę 22.430 zł.
Dary otrzymano od ludzi
dobrej woli, firm, zakła-
dów pracy oraz anonimo-
wych darczyńców. A byli
to: Stowarzyszenie Inicja-
tyw Obywatelskich “Zie-
mia Gryficka”, Sklep
Konkret A. F. Szymańscy,
Zakład Przetwórstwa
Mięsnego I. Z. Grabow-
scy, Korporacja Ubezpie-
czeniowa “Filar” Urszula
Gołąb, Aleksander Matu-
siak, Związek Sybiraków
koło w Gryficach, Zakład
Gospodarki Komunalnej
w Gryficach, Zakład Me-

chaniki Pojazdowej Marian Bąk, Cen-
trum International, Goodwell, Bibliote-
ka Publiczna – Zofia Czesnowicz, Dru-
karnia “BJ PRINT” Bogusław Białe-
wicz i Dariusz Jaklewicz, Notariusz
Irena Szabunia – Semczuk, “Hydro-
gryf”, “Lidex” PUH Krzysztof Po-
wroźnik, GS “Samopomoc Chłopska”,
Piekarnia J. Bugowscy, Sklep rybny
“Rybka”, Sklep rybny Wanda Surudo,
Poczta Polska, anonimowy darczyńca.

Z otrzymanych i zebranych pro-
duktów przygotowanych zostało 191
paczek. Zabezpieczono także produk-
ty na wieczerzę wigilijną w Gimnazjum
nr 2 w Gryficach dla 50 osób, która
odbędzie się 22 grudnia br. o godz.
16.00. (s)

Zebrane maskotki i pluszaki

Paczki

Antoni Ludwicki

Pracownicy OPS Gryfice

Spotkanie pod takim hasłem od-
było się 7 grudnia br. w Muzeum
Rybołówstwa Morskiego w Niecho-
rzu. Organizatorem imprezy było
Niechorskie Towarzystwo Histo-
ryczne skupiające pasjonatów hi-
storii z terenu całej gminy oraz gmin
ościennych. Spotkanie poświęcone
było poszukiwaniu miejsc uwiecz-
nionych na dawnych widokówkach.
Często trudne do rozpoznania
obiekty oraz te, które już nie istnieją,
skupiały uwagę zebranych i budziły
ożywioną dyskusję podczas projek-
cji na dużym ekranie. Zbiór fotogra-
fii, jakie są gromadzone w niechor-
skim muzeum oraz kolekcje prywat-
ne były podstawą do rozmów o Nie-
chorzu współczesnym, ale przede
wszystkim o tych miejscach i obiek-
tach, które dzięki czarno białym fo-
tografiom przetrwały na zawsze w
świadomości oglądających.
Bardzo ciekawie na tle dość po-
wszechnie znanych przedwojen-
nych widokówek licznie dziś repro-
dukowanych, prezentowała się ko-
lekcja udostępniona przez Henryka
Hryniewicza, kolorowych fotografii
z lat 60 tych. Uliczki Niechorza po-
kryte gdzieniegdzie brukiem, dachy
kryte strzechą, słynna restauracja

Bałtyk, rybackie łodzie z żaglem czy
szkoła podstawowa jeszcze bez dzi-
siejszej części parterowej to tylko
niektóre ciekawostki znane już tylko
najstarszym mieszkańcom czy wła-
śnie kolekcjonerom. Innym równie
ciekawym dokumentem były 22 wi-
dokówki, jakie w 1942 roku wysłał do
swoich rodziców siedmioletni wów-
czas Gerhard Busse przebywający w
pensjonacie Edelweiss (Szarotka)
przy dzisiejszej ulicy Słonecznej.
Kilka miesięcy temu odwiedził on w
sentymentalnej podróży miejsce, w
którym spędził kilka tygodni w cza-
sach wojennej zawieruchy i zostawił
w muzeum kopie własnoręcznie wy-
słanych z Niechorza (do 1945 roku -
Horst) pocztówek.

Kolejne spotkanie Niechorskie-
go Towarzystwa Historycznego od-
będzie się 11 stycznia 2006r. o godzi-
nie 18.00. Tematem prezentacji połą-
czonej z prelekcją będzie historia ką-
pieliska morskiego w Niechorzu na
tle podobnych miejsc na całym wy-
brzeżu. Mile widziani wszyscy zain-
teresowani małą historią, małej nad-
morskiej gminy.

Wstęp wolny!
   Muzeum Niechorze

Niechorze
na starych fotografiach
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Podokręg Gryfice – C klasa, sezon 1978/79
Miejsce,Nazwa Mecze Punkty Bramki
1 Wicher Brojce 22 40-4 102:23
2 Vineta Pniewo 22 35-9 72:29
3 Gardominka Mechowo 22 34-10 72:37
4 Sparta II Gryfice 22 31-13 60:36
5 Start Wicimice 22 28-16 61:54
6 Kłos Wilczkowo 22 21-23 59:58
7 Orion Natolewice 22 19-25 35:51
8 Barkovia Barkowo 22 19-25 48:74
9 Sowianka Sowno 22 11-33 29:64
10 LZS Przybiernówko 22 10-34 34:66
11 Polonia II Płoty 22 9-35 33:67
12 LZS Świeszewo 22 7-37 14:57
- Awans do klasy B Wichra Brojce i Vineta Pniewo
Podokręg Trzebiatów
1 Ceramik Włodarza 14 22-6 53:18
2 Rega II Trzebiatów 14 21-7 58:25
3 Dragon II Nowielice 14 20-8 36:16
4 LZS Kłodkowo 14 14-14 50:45
5 LZS Gołańcz 14 11-17 20:34
6 Bizon II Cerkwica 14 11-17 27:47
7 Polonez Żukowo 14 7-21 6:30
8 Bałtyk II Rewal 14 6-22 6:41
- z powodu braku kart zgłoszeń Ceramik Włodarza nie awansował do B klasy
- punktacja: 2pkt za zwycięstwo, 1pkt za remis

Na fali przemian, przed
prawie szesnastoma laty, z
mapy sportowej powiatu gry-
fickiego zniknęło wiele drużyn
wywodzących się z terenów
wiejskich. Z powodu likwida-
cji Powiatowych Gospo-
darstw Rolnych i Stacji Ho-
dowli Roślin drużyny spod
szyldu Ludowych Zespołów
Sportowych utraciły podsta-
wowych, a niekiedy i jedynych
sponsorów. Większość dru-
żyn w B i C klasie przestało
istnieć. Do lamusa odeszły
inne formy sportowego
współzawodnictwa, jak igrzy-
ska czy spartakiady wiejskie,
w których rywalizowali miesz-
kańcy sołectw i gmin. Startu-

By³y Takie Dru¿yny

Pamiêtajmy o historii naszego sportu
jącym dawało to możliwość
rekreacji i rozgrywki po cięż-
kim dniu pracy, zapełnienie
czasu wolnego a zwłaszcza
młodzieży. Sportowcy spod
znaku LZS osiągali niezłe wy-
niki, jak chociażby piłkarze
Arkadiusz Stawiński – wy-
chowanek Sępa Tąpadły i pił-
karz Wichra Brojce, repre-
zentujący następnie II ligowy
Chemik Bydgoszcz i GKS Ty-
chy, czy też Jerzy Dąbrowski
rozpoczynający w LZS Bar-
kowia Barkowo poprzez grę w
Sparcie Gryfice trafił od II-li-
gowego Klubu Piłkarskiego
Police będąc przez wiele se-
zonów czołowym zawodni-
kiem tego klubu. Wielu zna-
nych i szanowanych działaczy
związanych było z LZS-ami:
Mamiński, Czapla, Szałek,
Fedak, Westphal, Zaremba,
Piasecki, Kawecki, Świątek,
Helewski czy bracia Wiśniew-
scy i wielu, wielu innych. Czy
ktoś jeszcze pamięta takie
drużyny reprezentujące Ludo-
we Zespoły Sportowe jak:
Sęp Tąpadły, Syrena Strzyko-
cin, Orzeł Dargosław, Bałtyk
Śliwin, Zorza Kiełpino, Zwia-
stun Badkowo, Vulcan Potuli-
niec, LZS Słudwia, LZS Rega
Płoty, Fala Trzebiatów, LZS
Gosław, LZS Łabuń, LZS
Wierzbięcin, LZS Czarne,
LZS Trzebusz, Sokół Karnice.

Setki młodych sportowców
w każdą niedzielę wybiegało
na boiska piłkarskie by udo-
wodnić swą wyższość nad
przeciwnikiem i po sportowej
walce wygrać mecz lub zawo-
dy w innych dyscyplinach
sportu. Po to, by starsi sobie
przypomnieli, a młodsi wie-
dzieli, zamieszczamy tabele
rozgrywek piłkarskich C klasy
sprzed 26 lat. Być może także
i w Twojej miejscowości
przed wielu laty mieszkańcy
spotykali się na boisku piłkar-
skim rozgrywając mecze lub
kibicując swojej ulubionej
drużynie. - Brom-

Nie umilkły jeszcze echa V Między-
narodowego Turnieju Halowej Piłki
Nożnej “Rewalandia 2005”, a już w
sobotę powrócił na parkiet rewalskiej
hali futbol, tym razem w lokalnym
wydaniu. Zainteresowanie sobotnim
turniejem przeszło najśmielsze oczeki-
wania organizatorów, bowiem wzięły w
nim udział 22 drużyny 7-mio osobowe
- łącznie147 zawodników, w dwóch
kategoriach: junior i open, reprezentu-
jących wszystkie 7 miejscowości Gmi-
ny Rewal. Być może wpływ na taki stan
rzeczy ma przyszłoroczny mundial w
Niemczech i sukcesy polskiej reprezen-
tacji piłkarskiej, a może to głód futbolu,
spowodowany kibicowaniem najlep-
szym polskim juniorom, grającym
przed tygodniem w Rewalu. Jedno jest
pewne – sobotnie mistrzostwa Gminy
Rewal przebiegały niezwykle interesu-

jąco i z pewnością przyniosły wiele
sportowych emocji zarówno uczestni-
kom jak i kibicom. Ciekawostką był wy-

Futbolowa gor¹czka
w Gminie Rewal

stęp w kategorii
JUNIOR drużyny
żeńskiej “Diablic” z
Niechorza - niewąt-
pliwy precedens w
historii rewalskiej
piłki nożnej. Brawo
za odwagę! Organi-
zatora imprezy
Centrum Informa-
cji Promocji Rekre-
acji Gminy Rewal
r ep rezen towa ła
drużyna CIPR,
która niestety zaję-
ła w tym roku miej-
sce poza podium.

W kategorii
“junior” zwyciężyła drużyna KZK,
przed drużyną Pogoni i PSV Bałtyk.

Wśród dorosłych tryumfowała dru-
żyna Portowcy z Rewala, pokonując w
finale rewalskich Oldbojów. Trzecie
miejsce w kategorii “open” zajął zespół
Pobierovia z Pobierowa.

Dzięki uważnej pracy arbitrów, tur-
niej w Rewalu przebiegał w sportowej
atmosferze, bez kontuzji i brutalnych
fauli. Sędziowali licencjonowani sę-
dziowie: Krzysztof Wilczyński i Ma-
rek Stefański z Gryfic.

Sobotni turniej był drugim po bad-
mintonie w cyklu comiesięcznych im-
prez sportowych w Gminie Rewal.
Następna impreza już w nowym roku,
7 stycznia – V Mistrzostwa Gminy
Rewal w Piłce Siatkowej.  (ci)
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Adres redakcji: Gryfice, ul. Wa³owa 8/7, tel. 38 47 153, 0507 126 422

�Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe w Grabowie. 57 mkw. +
garaż, cena do uzgodnienia. Tel
663 644 386.

�Sprzedamy dom własnościowy
w Poradzu. Tel. 397 57 40 lub
397 57 55.

�Sprzedam mieszkanie M4 w
Węgorzynie. Tel 397 10 51.

�Sprzedam M4 w Węgorzynie,
własnościowe lub zamienię na
Kam. Pom. lub Świnoujście; tel.
(091) 4220108, 0503340004.

� Płoty.  Zamienię mieszkanie w
Płotach M5 80 mkw., kuchnia, 4 po-
koje, balkon, duży przedpokój,
osobno łazienka i WC, piwnica, w
bloku. Zamienię na mieszkanie
komunalne 2 lub 3 pokoje w Pło-
tach. Tel. 880 185 026 po 18.30.

�Usługi RTV naprawa
Cicha-3 k/ZOZ-u B. Micek. Tel.
3974127, 604 845 753. Zakł.+do-
mowe, miasto+powiat.

�Zakład krawiecki „Laura” w
Łobzie ul. Ogrodowa 4c/6, w godz.
11.00-19.00. Tel. 397 31 44.

�Schody i okna tel. 091 39 23 137.

�Wszelkie prace remontowe
(szczególnie stolarskie). Tanio i fa-
chowo wykonam. Nowogard tel.
0913922783 po 18.

�Usługi budowlane w zakresie:
glazurnictwo, stolarka, ogulnobu-
dowlane. Ceny konkurencyjne. Tel.
0504 289 816.

�Laryngolog T. Woźny, Gryfice ul.
Śniadeckich 38. Tel. 604 499 445.

�Wykonujemy profesjonalne stro-
ny internetowe na zamówienie tel.
0605 522 340.

�Wydawnictwo w Łobzie zatrud-
ni dziennikarza. Tel. 3973 730 lub
504 042 532

�Drukarnia w Łobzie zatrudni dru-
karza. Praca w Łobzie (możliwość
zakwaterowania). Tel. 39-73-730,
504-042-532.

�Sprzedam Nokię 3510i + 2 łado-
warki, z dokumentacją, etui, w karto-
nie cena 275 zł. Tel. 0605 522 340.

�Sprzedam Honda Civic poj.1,5
VTEC benzyna, ABS, 114 KM, rok
prod. październik 1995, srebrny
metalik, 3 dżwiowy, 5 osobowy.
Posiada klimatyzację, immobili-
zer, elektr. szyby, elektr. lusterka,
elektr. szyberdach, wspomaganie,
regulacja kierownicy, ogżewanie
postojowe. Stan bardzo dobry.
Cena 17,800 zł - do uzgodnienia.
Tel. 091 3822168.

�Sprzedam ciągnik Ursus C-330,
pług 2-skibowy, rozsiewacz do na-
wozu (lejkowy), brony, roztrząsacz
obornika. Cena do uzgodnienia.
Tel. 507 155 981.

�Sprzedam Ford Escort 1,4 + nowy
Gaz, rok.1992/93, błękitny metalik 3
dzwiowy, zadbany. Cena do uzgod-
nienia. Tel. 507 569 982.

�Sprzedam samochód Fiat Palio
Weekend Kombi 1200. Rok prod.
1999,  pierwszy właściciel, stan idealny, cena
10.500 zł. Tel. 880 004 398.

�Sprzedam samochód Daewoo
Nexia. Pierwszy właściciel, kupiony
w salonie, bez wypadku, rok prod.
1997. Cena do uzgodnienia. Tel.
0606 921 161.

�Sprzedam komplet nowych opon
zimowych Gislavet 175x70 R13.
Tel. 397 11 89.

�Sprzedam Rover 214i, rok prod.
94/95, sprowadzony z Niemiec w
04.2005, ważny przegląd do
04.2006, po wymianie pasków, pły-
nów, filtrów, oleju, SRS i automa-
tyczna regulacja świateł, zabezpie-
czenie antykradzieżowe - odcięcie
zapłonu, stan idealny, bez rdzy, zie-
lomy metalik, przebieg orginalny
144.000 km, cena do uzgodnienia.
Tel. 0605 522 340.

�Usługi transportowe -1,5 tony,
przeprowadzki i inne - cały kraj
tel. 608 728 454.

�Wynajmę dom jednorodzinny w
Nowogardzie ul. Wiejska 32. Bu-
dynek posiada kompletnie wypo-
sażoną kuchnię, duży umeblowa-
ny salon, 4 sypialnie na piętrze,
dwie łazienki+wc na parterze,
ogrzewanie podłogowe, dzuży ta-
ras, ogród, garaż, tel. Koszt wynaj-
mu 1800 zł + gaz, energia, woda.
Tel. 0602 45 42 66.

�Sprzedam VW Passat 1.9D Rok
prod 1992, ciemnozielony metalik,
c. zamek, alarm, alufelgi, el. szyber-
dach, wspom. kierownicy. Cena do
uzgodnienia. Cena wywoławcza
7900 zł. Tel. 386 15 45.

�Sprzedam Ford Escort Kombi
(biały) 1.8, 16V, Rok. produkcji
1992, przebieg 130.000 km, cen-
tralny zamek, szyberdach, roleta,
regulacja kierownicy, zadbany
wewnątrz, stan techniczny bar-
dzo dobry, Cena 6500 zł. Tel. 508
211 405

�Sprzedam lokal użytkowy na parta-
rze z osobnym wejściem na ulicy
Brzozowej o powierzchni 33 mkw. z
możliwością przekształcenia na lo-
kal mieszkalny. Dodatkowe informa-
cje pod numerem tel. 091 384 2715.
Proszę o kontakt po godz. 18.

�Kupię sklep w centrum Gryfic ok.
50 mkw. Tel. 506 040 383

�Kawalerka do wynajęcia - Gryfice
Tel. 384 26 86.

�Sprzedam działki budowlane w
Gryficach uzbrojone różnej wielko-
ści. Tel. 0606 904 584.

�����Zatrudnię pracownika! Poszu-
kuję osoby do pracy w punkcie
„Orange” w Złocieńcu. Wymaga-
nia: prawojazdy kat. B, dyspozy-
cyjność, miła aparycja, dobry
kontakt z klientem. Kontakt tel.
508 297 661 lub 501 511 518.
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W zeszłym tygodniu zakończyła się pierwsza runda rozgrywek Gryfickiej Halowej Amatorskiej
Ligi Piłkarskich Czwórek, której organizatorem jest Klub Piłkarski „ZEG – Oldboj” Gryfice.

W turnieju rozegranych zostało 21 spotkań, strzelono 159 bramek. Po pierwszej części rozgry-
wek na czele tabeli prowadzi „Andrew Team”.

18 grudnia 2005 roku (niedziela) w sali sportowej Szkoły Podstawowej nr 3 w Gryficach dru-
żyny rozegrały trzynaście spotkań. Wyniki przedstawiają się następująco:

Druzyny grały w następujących składach:
 „Andrew Team”:    Daniel Andres, Konrad Lewandow-

ski, Tomasz Tarnawski, Mariusz Dąbrowski, Łukasz Suliń-
ski, Zbigniew Gadomski, Mariusz karczewski, Łukasz
Zwierzchowski, Jacek Karczewski

„Orzeł”:    Arkadiusz Jankowski, Piotr Ciesielski,
Marcin Czerwiński, Łukasz Kalinowski, Kuba Sowiński,
Rafał Gojlik, Waldemar Kubczyk, Arkadiusz Siciarz, Adam
Sabinek, Marcin Mojsiej, Łukasz Zakrzewski, Bartłomiej
Jopek, Grzegorz Krywka

„Bizon I”:    Bartosz Syropiatko, Tomasz Lewera, Kamil
Pasek, Damian Pasek, Adrian Sosnowski, Konrad Olejni-
czak, Mariusz Pokorski, Damian Dobrowolski, Sławomir
Kieliszek, Andrzej Gutowski

„ZEG – Oldboj”:    Marek Dzięgielewski, Ryszard Kur-
kiewicz, Bronisław Lal, Artur Solowski, Krzysztof Haba,
Dariusz Podziński, Kamil Motel, Zbigniew Motel, Mariusz
Sowiński

„Bricomarche”:     Arkadiusz Skolmowski, Tomasz
Malczewski, Romuald Laskowski, Krzysztof marcińczyk,
Szymon Łysiak, Mieczysław Łaszczewski, Grzegorz Dzię-
gielewski, Mirosław Ciechanowski, Dariusz Turkosz,
Adam Witaszek, Andrzej Olszak, Jean – Philippe Daigneau

„Bizon II”:    Robert Tuszyński, Marek Jędraszewski,
Marcin Stawicki, Grzegorz Kępiński, Dariusz Antoniak,
Mariusz Wlaźlak, Robert Janek, Krzysztof Cepik

„Misiak Team”:    Tomasz Kość, Łukasz Handzlik, Paweł
Jakubiak, Jacek Stępniak, Grzegorz Kawa, Tomasz Kawa,
Mariusz Mickiewicz, Rafał Kość, Krzysztof Mickiewicz

Druga runda Halowej Amatorskiej Ligi Piłkarskich
Czwórek rozpocznie się 8 stycznia 2006r. w sali sportowej
SP 3 w Gryficach o godz. 9:00.         (s)

„Andrew Team” -  „Misiak Team” 7 : 3,
„Bizon II”  -  „Bricomarche”  (w pierwszych meczach rundy ze-
spół ten występował pod nazwą „Sparta – Oldboj”) 1:2,
„ZEG – Oldboj” -  „Bizon I” 3 : 3,
„Bricomarche” -  „Orzeł” 3 : 4,
„Misiak Team” -  „ZEG – Oldboj” 3 : 3,
„Orzeł” -  „Bizon I” 4 : 2,
„Andrew Team” -  „Bricomarche” 5 : 0,
„ZEG – Oldboj” -  „Bizon II” 2 : 1,
„Bizon I” -  „Andrew Team” 5 : 4,
„Misiak Team” -  „Orzeł” 3 : 8,
„ZEG – Oldboj” -  „Andrew Team” 5 : 5,
„Misiak Team” -  „Bricomarche” 2 : 3,
„Bizon II” -  „Orzeł” 7 : 4.
Sędziowali: Janusz Sowiński i Jacek Karczewski.

Tabela po pierwszej rundzie
1. „Andrew Team” Gryfice 6 13 32 : 18
2. „Orzeł” Prusinowo 6 12 28 : 23
3. „Bizon I” Cerkwica 6 10 25 : 19
4. „ZEG – Oldboj” Gryfice 6   9 23 : 21
5. „Bricomarche” Gryfice 6   9 14 : 21
6. „Bizon II” Cerkwica 6   6 21 : 25
7. „Misiak Team” Gryfice 6   1 16 : 32

Dru¿yna Bricomarche

Dru¿yna Orze³ Prusinowo

Dru¿yna ZEG Sowiñski
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POWIATOWE
KRYMINA£KI

POWIATOWE
KRYMINA£KI

12.12.2005r.
Marian straci³ wózek

W Gryficach przy ul. Wałowej
Przemysław G. (lat 18) poprzez ze-
rwanie skobla z kłódką dokonał kra-
dzieży z włamaniem wózka o war-
tości 100 zł na szkodę Mariana B.

Kopali w polu
W Ościęcinie policjanci za-

trzymali Witolda S. (lat 28) oraz
Pawła S. (lat 24), którzy dokonali
kradzieży 10 metrów kabla tele-
komunikacyjnego wykopując go
na polu w okolicach wsi Ościęcin.
Wartość strat, jakie poniosła Tele-
komunikacja Polska S.A. wynio-
sła 1.000 złotych.

13.12.2005r.
Nie ustalono sprawcy

W Nowielicach Izabela Z. (lat
26) idąc lewą stroną drogi została
potrącona przez nieustalony samo-
chód jadący z naprzeciwka. W
wyniku zdarzenia w/w doznała ob-
rażeń ciała w postaci urazu prawej
ręki, prawego biodra i prawej nogi.

Odzyska³ auto
W Gryficach przy ul. Niechor-

skiej z parkingu dokonano kra-
dzieży samochodu osobowego
marki Ford Transit koloru szare-
go, rok prod. 1996. Straty w
wysokości 15.000 złotych po-
niósł Mieczysław M. Samochód
ten został w dniu 19.12.2005r.
odnaleziony na leśnej drodze obok
miejscowości Przybiernówko.

W momencie jego odnalezienia
był on przemalowany farbą olejną
na kolor niebieski oraz był wypo-
sażony w skradzione tablice reje-
stracyjne. Samochód ten zabez-
pieczono na strzeżonym parkingu
informując o tym jego właściciela.

Zdruzgotany utratą samocho-
du właściciel nie krył zadowolenia
z odzyskania pojazdu.

14.12.2005r.
W œwiecie komórki wybijaj¹
szyby

W Trzebiatowie przy ul. Ry-
nek policjanci zatrzymali Damiana
W. (lat 23), który dokonał wybi-

cia szyby wystawowej w sklepie
ŚWIAT KOMÓRKI o wartości
1.000 zł na szkodę Tomasza G.

Okradli karnick¹ hurtowniê
W Karnicach przy ul. 11-go

Marca dokonano włamania do
hurtowni skąd skradziono papie-
rosy różnych marek o łącznej
wartości 9.000 złotych na szkodę
GS Trzebiatów.

Broñ bez zezwolenia
W Płotach na ul. Jedności

Narodowej policjanci podczas
przeprowadzania interwencji
domowej ujawnili u Marka R.
(lat 39) broń gazową PERFEC-
TA model FBI 8000, kal. 8 mm
bez zezwolenia.

18.12.2005r.
Zapali³a siê stodo³a

W Sownie z nieustalonych
przyczyn zaistniał pożar stodoły
w wyniku czego spaleniu uległa
całkowicie stodoła z zawartością
około 80 ton siana. Straty w wy-
sokości 40.000 złotych poniósł
Roman P.

Krad³ drzewo
W Siemidarżnie policjanci za-

trzymali Zbigniewa F. (lat 31),
który dokonał kradzieży 3m drze-
wa z lasu. Straty w wysokości
330 złotych poniosły Lasy Pań-
stwowe.

sporządził:  K.Z.
tytuły od redakcji

NAPROMILOWANI
12 grudnia br. zatrzymano nie-

trzeźwego kierowcę Dariusza G.
jadącego w Kołomąciu rowerem i
posiadającego 1 promil alkoholu
w wydychanym powietrzu.

15 grudnia br. Robert K. kiero-
wał po ul. J. Dąbskiego w Gryfi-
cach samochodem osobowym
marki VW Golf posiadając 0,72
promila alkoholu w wydychanym
powietrzu.

14.12.2005 r.
Zadymione mieszkanie

O godz. 16:42 w Gryficach przy ul. Ks. St. Ruta miało miejsce zadymienie
w mieszkaniu. Działania straży polegały na wejściu w aparatach ODO do po-
mieszczenia i podaniu jednego prądu wody na palący się fotel a następnie
na oddymianiu pomieszczeń. W działaniach udział brały dwa zastępy PSP
Gryfice.

15.12.2005r.
Zadymiona klatka

O godz. 03:28 w Trzebiatowie przy ul. Zagórska również zadymiła się
klatka schodowa. Działania straży polegały na usunięciu pojemnika z ku-
chenki elektrycznej oraz na oddymieniu pomieszczenia. W działaniu brały
udział dwa zastępy OSP Trzebiatów.

Drzewo na drodze
O godz. 16:18 na drodze Zaleszczyce - Rybokarty leżało powalone drzewo

na drodze. Działania straży polegały na usunięciu drzewa na pobocze drogi
przy pomocy pilarek spalinowych. W działaniach brał udział jeden zastęp
PSP Gryfice.

16.12.2005r
Wietrzyli pomieszczenie

Godz. 14:59 Gryfice ul. Wałowa - zadymienie na klatce schodowej. Dzia-
łania straży polegały na wyjęciu palącego się papieru którym zatkana był
dziura w stropie  następnie przewietrzeniu pomieszczeń. W działaniach
udział brał zastęp PSP Gryfice

17.12.2005r.
Szopka p³onê³a na ³¹ce

O godz. 19:41 w Gryficach przy ul. Jana Dąbskiego zastęp z KP PSP Gryfice
gasił pożar drewnianej szopki na łące.

18.12.2005r.
Gasili stodo³ê

O godz. 04:54 w Sownie gm. Płoty wybuchł pożar stodoły, w której skła-
dowano siano. Duże zagrożenie występowało na  przedostaniu się ognia na
budynki gospodarcze, oborę i budynek mieszkalny. Działania SP polegało
na zabezpieczeniu miejsca zdarzenia, podaniu prądów wody w natarciu na
palącą się stodołę oraz prądów w obronie na pozostałe budynki. Utrudnienia
w gaszeniu pożaru spowodowane było bardzo silnym wiatrem z opadami
śniegu oraz trudny dojazd. Ze względu na brak hydrantów wodę dowożono
ze stawu oddalonego około 1 km. Spaleniu lub nadpaleniu uległego około
80t siana.. Uratowano oborę, budynki

gospodarcze oraz budynek mieszkalny. W prowadzonych działaniach
brały udział dwa zastępu z PSP Gryfice oraz  z OSP Ploty ,OSP Ościęcin,
Pobierowo, oraz Gryfice.

Zadymiony strych
O godz. 13:12  w Trzęsaczu gm. Rewal wystąpiło zadymienie  na strychu

w budynku mieszkalnym spowodowane nieszczelnym przewodem komino-
wy. W prowadzonych działaniach brał udział zastęp z OSP Niechorze.

Czo³owo w drzewo
O godz. 13:22 w Mirosławicach samochód ISUZU MIDI-Bus niedosto-

sował prędkości jazdy do warunków panujących na drodze (oblodzona
nawierzchnia) w następstwie, czego wpadł w poślizg i uderzył czołowo w
drzewo. Działanie SP polegało na zabezpieczeniu miejsca zdarzenia, odłącze-
nie zasilania elektrycznego w pojeździe oraz na uwolnieniu przy użyciu
specjalistycznego sprzętu hydraulicznego kierowcy-zakleszczone kończy-
ny dolne i przekazanie służbom medycznym. W prowadzonych działaniach
brał udział zastęp z PSP Gryfice oraz OSP Trzebiatów.

Po¿ar sadzy
O godz. 20:41 w Trzebiatowie przy ul. II Pułku Ułanów wybuchł pożar

sadzy w niedrożnym przewodzie kominowym. W prowadzonych działaniach
brał udział zastęp z PSP Gryfice oraz OSP Trzebiatów.
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gazeta gryficka 21.12.2005 r.

HUMOR
TYGODNIA

Na  ćwiczeniach z angielskiego asystentka usiłuje dowiedzieć
się od studenta jak po angielsku jest zamrażarka (freezer). Student
nie wie, więc pani asystent go naprowadza: - A wiesz, jak jest
prowadzić samochód? - „Drive” - odpowiada student. - No właśnie,
a jak jest kierowca samochodu? - „Driver” - Świetnie, a wiesz jak
jest zamrażać? - Tak: „to freez” - No to jak będzie zamrażarka? -
Freez-driver! - odpowiada zadowolony z siebie student.

Ranek w akademiku. Student pierwszego roku mówi: - Chodź-
my na zajęcia, bo się spóźnimy! Student drugiego roku na to:
-E, pośpijmy jeszcze... Student trzeciego roku: - Może skoczmy na
piwo? Student czwartego roku: - Może od razu na wódkę?
Jako, że nie mogli się dogadać, udali się do studenta piątego roku,
by ich rozsądził. Ten zarządził: - Rzućmy monetą. Jak wypadnie
orzeł, pijemy wódkę. Jak reszka - idziemy na piwo. Jak stanie na
kancie - śpimy dalej. Jak zawiśnie w powietrzu - idziemy na zajęcia.

Prawidłowe rozwiązani krzyżówki nr 49 nadesłali:
Henryk Batkowski (Gryfice), Ludmiła Szmidt (Gryfice), Jerzy Gawlik (Gryfice), Fran-

ciszek Jarząb (Płoty), Mieczysław Juchaniewicz (Gryfice), Józefa Zielińska (Cerkwica).

Płytę Krzysztofa Krawczyka z autografem ufundowaną przez Intermarche w Gryfi-
cach wygrała Ludmiła Szmidt z Gryfic, a miesięczną prenumeratę Gazety Gryfickiej -
Mieczysław Juchaniewicz z Gryfic.

Nagrodę w postaci portfela wraz z upominkiem za udział w konkursie Wodnego
Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego Gryfice-Kołomąć wygrała pani Józefa Zielińska
z Cerkwicy.

Nagrodę prosimy odebrać w redakcji Gazety Gryfickiej w ciągu 30 dni.

Nagrodą za prawidłowe rozwiązania krzyżówki nr 51 jest miesięczna prenumerata Gazety
Gryfickiej oraz bon na kwotę 20 złotych ufundowany przez Kawiarnię „U Andrzeja”.

Na odpowiedzi czekamy do 27 grudnia br.
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